
Polska delegacja
parblno-rządowa 

wraca z Moskwy
MOSKWA
PAP informuje o wyjeździe 

z Moskwy polskiej delegacji 
partyjno-rządowej, która bra­
ła udział w uroczystościach 40- mów 
lecia Wielkiej Rewolucji Paź- nie* 
dziernikowej. Członków pol­
skiej delegacji — Władysława 
Gomułkę, Józefa Cyrankiewi­
cza* Edwarda Ochaba i Ro­
mana Zambrowskiego serdecz­
nie żegnali przywódcy pań­
stwa radzieckiego i Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego z Chruszczowem, 
Bułganinem i Susłowem na 
czele.

, Na Dworcu Białoruskim, 
skąd delegacja polska 
chała do kraju specjalnym po­
ciągiem, zebrali się ministro­
wie rządu ZSRR, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, pra 
cownicy ambasady polskiej, 
przedstawiciele zakładów pra­
cy, urzędów, szkół, studenci 
polscy.

Po. odegraniu hymnów pań­
stwowych Polski i ZSRR na­
stępuje serdeczne pożegnanie. 
Władysław Gomułka wygło­
sił przemówienie, w którym 
m. in. powiedział:

„Z wielką radością 1 satysfakcją 
uczestniczy liśiny we wspaniałych 
obchodach ku czci 40-lecia Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Ryły to dla nas 
niezapomniane chwile. Odbyliśmy 
szereg rozmów z towarzyszami s

radzieckiego kierownictwa partyj­
nego i państwowego oraz z towa­
rzyszami z bratnich partii na te­
mat najważniejszych, interesują­
cych nas spraw. Wyniki tych roz- 

oceniamy bardzo pozytyw-
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Powrat A. Zawadzkiego 
z Pragi

WARSZAWA (PAP)
20 bm., w godzinach przed­

południowych, powróciła z Pra 
gi do Warszawy polska delega­
cja państwowa z przewodniczą 
cym Rady Państwa, członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Aleksandrem Zawadzkim 
na czele, która uczestniczyła w 
pogrzebie prezydenta Republi­
ki Czechosłowackiej — Anto­
nina Zapotockiego.
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W przyszłym roku 5.500 izb mieszkalnych * Zwiększenie 
dotacji na remonty # Sprawa finansowania szpitali ❖ 

Wniosek o przejęcie kin pod zarzqd miasta

BUDŻET POZNANIA

Prezydent CSR
A. Novofny

Wyższe odszkodowania
w wypadkach
klęsk żywiołowych

WARSZAWA (PAP)
Państwowy Zakład Ubezpieczeń, 

uwzględniając żądania rolników, 
jak również postulaty terenowych 
rad narodowych, wprowadzi z 
dniem 1 stycznia 1958 r. pewne 
zmiany w systemie ubezpieczeń 
mienia będącego własnością rolni­
ków. Np. stawki ubezpieczeniowe 
(za mienie ruchome, inwentarz 
martwy, ziemiopłody, ruchomości 
domowe i inwentarz żywy) od 
ognia podniesione zostaną o 100 
proc. Jednocześnie podwyższy się 
do tej samej wysokości stawki u- 
bezpieczenia bydła od padnięć. 
Natomiast koni — o 50 proc. Wej­
dą też w życie nowe przepisy, 
które znacznie uproszczą wypła­
canie rolnikom odszkodowań w 
wypadku straty zwierzęcia.

Ubezpieczenie upraw pniowych 
od gradobicia (Zyta, pszenicy, 
jęczmienia, owsa, kukurydzy) bę­
dzie wyższe z dniem 1 stycznia o 
5* proc.

Doświadczenia wykazały, że 
stawki ubezpieczeniowe, obowią­
zujące dotychczas, były zbyt ni­
skie, a odszkodowania otrzymy­
wane przez rolnika nie wyrówny­
wały poniesionych strat. *

W ten sam sposób, jak sumy u- 
bezpieczcnia podniesione zostają z 
dniem 1 stycznia składki, płacone 
przez rolników na rzecz PZU.

Nie zostanie zmieniona nato-' 
miast, w myśl nowych zasad, wy­
sokość stawek ubezpieczeniowych 
budynków.

Poseł W. Krasko
członkiem delegacji Sejmu

wyjeżdżającej

do W. Brytanii
WARSZAWA (PAP)
Dnia 24 listopada 1957 r. 

udaje się z wizytą do Wiel­
kiej Brytanii na zaprosze­
nie Izby Lordów i Izby 
Gmin 6-osobowa delegacja 
Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w następu 
jącym składzie:

Przewodniczący delegacji 
— Zenon KLISZKO, Kazi­
mierz BANACH, Leon 
CHAJN, Wincenty KRAS­
KO (poseł Poznania), Julian 
IIOCHFELD i Jerzy HRY­
NIEWIECKI.

bilansem naszych
Z sesji RN m. Poznania

(Inf. wł.)
Na odbytej wczoraj XXIII sesji Rady Narodowej m. Pozna­

nia, której przewodniczył radny Koralewski -r został uchwalony 
budżet j plan gospodarczy -easzega miasta.

my się m. in., że w przyszłym 
roku Poznań powinien otrzy­
mać 5.500 izb mieszkalnych.
Przewiduje się. że sprawa 
przydzielania mieszkań zosta­
nie oddana kompetencji DRN, 
które otrzymały już wszystkie 
uprawnienia do ni h należące.

Na remonty domów przyznano 
okoio 30 min. zł. Jednakie potrze­
by sięgają tu 65 młn. zł. Na re­
monty kapitalne domów prywat­
nych przeznaczy się o 8 min. zł 
więcej niż w roku bieżącym.

Budżet został ustalony w 
wysokości 515.819.600 zł za­
równo po stronie dochodów 
jak i wydatków. (O wysoko­
ściach kwot dla poszczegól­
nych resortów informowaliśmy 
wczoraj). Poza tym Rada u- 
chwaliła wniosek o zwiększe­
nie dotacji wyrównawczej z 
budżetu centralnego w wyso­
kości 47.916 tys. zł na potrzeby 
gospodarki narodowej, oświa­
ty i zdrowia.

Z referatu wygłoszonego 
przez członka Prezydium mgr. 
E. Krzymienia, dowiedzieiiś-

Wielka międzynarodowa
impreza muzyczna

(Inf. wt.) Poznańskiej (dotychczas zna-
W dniu 30 listopada br. w °}y nazwiska trzech dyrygen- 

Auli U AM zainaugurowany tów; Z. Górzyński, B. wodicz- 
zostanie III Skrzypcowy Kon-
kurs im. H. Wieniawskiego.
Tym razem impreza ta skła­
dać się będzie z trzech eta­
pów, w których młodzi skrzyp 
kowie z 21 krajów poddani zo 
staną surowej ocenie między

ko i S. Wisłocki) jeden wybra­
ny przez siebie koncert skrzyń 
cowy spośród następujących: 
Wieniawskiego — d-moll i 
fis-moll, Karłowicza — A-dur, 
I i II Koncertu K. Szyma­
nowskiego, III i IV — G. Ba-

możliwości
i zlikwidowania deficytu — o
co apelował radny Krzymień.

Na uwagę zasługują wystąpienia 
radnych Kołodziejczaka i Proroka.
Pierwszy wskazał, że trudno wy­
magać od państwa, by dało cno 
więcej niż może. Budżet Poznania 

(Dokończenie na, str. 2)

WSPÓŁPRACA 
NOWY SĄCZ — TITOGRAI)

Od 8 bm. przebywa w Titogra- 
dzie w Jugosławii delegacja przed 
stawicieli Nowego Sącza. Oba mia 
sta weszły w kontakt celem na­
wiązania współpracy i wymiany 
doświadczeń w dziedzinie pracy 
samorządu miejskiego.

PARLAMENTARZYŚCI CSR 
ODWIEDZĄ POliSKĘ

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej zaprosił delegację Zgro­
madzenia Narodowego Republiki 
Czechosłowacji do złożenia wizyty 
w Polsce.

SYMPOZJON NAUKOWE
W dniach od 25 bm. do 4 grud­

nia odbywać się będzie w Warsza 
wie sympozjon naukowe Świato­
wej Organizacji Zdrowia poświę­
cone zagadnieniom ochrony zdro­
wia człowieka przed chorobami po 
chodzenia zwierzęcego.

Delegacje zagraniczne

opuszczają Moskw?
MOSKWA
PAP informuje, że delegacje 

partyjno-rządowe Jugosław.i z 
wiceprezydentami Kardeljem 
i Rankovicem, Węgier z pre­
mierem Radarem i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej z I sekretarzem KC SED 
— Ulbrichtem opuściły 20 bm. 
Moskwę udając się w drogę po 
wrotną do swoich krajów, (k)

narodowego jury, w dwóch cewiczowny oraz Koncertu 
skrzypcowego A. Turskiego.

Ośmiu polskich skrzypków 
zgłoszonych do konkursu prze 
bywa już w Poznaniu, przy­
gotowując się do eliminacji 
pod okiem prof. prof. Dubis- 
kiej, Umińskiej, Wrońskiego, 

Filharmonii Jahnkego, Szalewskiego i Ta- 
wroszewicza.

W konkursie weźmie udział 
prawdopodobnie ok. 70 skrzyp 
ków. Reprezentowane będą: 
Argentyna, Belgia, Bułgaria, 
Chile. Czechosłowacja (4 oso­
by), Francja, Hiszpania, Ho­
landia, Indie, Jugosławia- NRD, 
NRF, Rumunia, Szwecja, Tur­
cja (ekipa złożona z 12 skrzyp­
ków), Stany Zjednoczone (6- 
osobowa ekipa), Wielka Bry­
tania, Węgry, Włochy. ZSRR 
(3 skrzypków) j Polska,

Przewodniczącym międzynaro­
dowego jury została Grażyna Ba- 
cewiezówna, sekretarzem Tadeusz 
Wroński. Członkiem honorowym 
jury jest sławny skrzypek amery­
kański Jehudi Menuhin, w jury 
widnieją nadto następujące na­
zwiska znakomitych skrzypków: 
W. Abramów (Bułgaria), J. Calvet 
(Francja), F. Daniel (Czechosło­
wacja), I. Dubiska (Polska), G. 
Fritsche (NRD), A. Gertler (Bel­
gia), Z. Jahnke (Polska), M. Mi­
chaiłowie (Jugosławia), D. Oj­
strach (ZSRR), S. Persinger (USA), 
M. Rostal (Wielka Brytania), G. 
Taschner (NRF), V. Tatray (Wę­
gry), E. Umińska (Polska) i Gio- 
eonda de Vito (Włochy). W cha­
rakterze obserwatorów wezmą 
udział przedstawiciele wielu 
państw z całego świata, m. in. z 
Turcji i Brazylii, oraz specjalny 
reprezentant UNESCO.

Dla zwycięzców konkursu prze­
znaczono 6 nagród w wysokości — 
20, 15, 10, 7,5, 5, 3 tysiące złotych 
oraz fi wyróżnień po 2 tysiące 
złotych.

w dniu otwarcia konkursu 
(30 listopada) odbędzie- się uro 
czysty koncert symfoniczny w 
wykonaniu orkiestry Filhar­
monii Poznańskiej pod dyrek­
cją Stanisława Wisłockiego, 
Chóru Mieszanego Filharmonii 
Krakowskiej i solistów Jana 
Ekiera (fortepian), Marii Ku­
nińskiej (sopran), Ireny wi­
niarskiej (alt), J. S. Adam­
czewskiego (baryton), w pro­
gramie: Szymanowskiego — 
IV Symfonia i tegoż kompo­
zytora — „Stabat Maier” vr)

pierwszych eliminacjach wy­
konane zostaną z towarzysze­
niem' fortepianu utwory czo­
łowych klasyków jak również 
kompozytorów współczesnych. 
W III etapie uczestnicy kon­
kursu odegrają z towarzysze 
niem orkiestry

Pięściarze polscy
zwyciężajq
Brytyjczyków 14:6

LONDYN
Wczoraj w godzinach wieczor­

nych odbył się w słynnej hali 
Empire Pool na stadionie olimpij­
skim Wembley w Londynie mię­
dzypaństwowy mecz bokserski Pol 
ska — Wielka Brytania, Spotkanie 
zakończyło się zasłużonym zwycię 
stwem reprezentacji Polski w sto­
sunku 14:6.

Na prośbę londyńskiej telewizji, 
która transmitowała najciekawsze 
pojedynki, walki odbywały się nie 
według przyjętej normalnie ko­
lejności (waga musza — ciężka).

W w. koguciej debiutant w re­
prezentacji narodowej — Zawadz­
ki zwyciężył mistrza Londyn-u — 
Wellera. W w. piórkowej Rozpier- 
ski wygrał po słabej walce z Simp 
sonem. W w. lekkośredniej Wala­
sek bez trudu pokonał Cunningha- 
ma, W w. półciężkiej Wojciechow­
ski przegrał z nadzieją boksu an­
gielskiego — Woodem. W w. cięż­
kiej dzięki lepszej końcówce An­
glik Thomas pokonał Mańkę. W 
w. półśredniej Drogosz zwyciężył 
bez trudu Penna. W w. muszej 
po bardzo zaciętej walce Kukier 
zwyciężył minimalnie na punkty 
Callaghana. W w. lekkiej po nie­
zwykle ciekawym pojedynku 
mistrz Europy Paździor wygrał z 
mistrzem olimpijskim Me Taggar- 
them. W w. leklcopółśredniej An­
glik Stone pokonał Wojciechow­
skiego II. W ostatniej walce dnia 
— w w. średniej sędzia ringowy 
poddał już w I starciu Anglika 
Parkinsona — Pietrzykowskiemu. 
Przypominamy, że poprzednie 
spotkanie Polska — W. Brytania, 
rozegrane ?. lata temu w Warsza­
wie, przyniosło również zwycię­
stwo pięściarzom polskim w sto­
sunku 16:4. (k)

W przyszłym roku zostanie po­
większona zdolność produkcyjna 
wodociągów. Nowe Miasto otrzy­
ma nową linię tramwajową na 
Główną. Dokumentacja jest już 
gotowa. Trzeba jednak dodać, że 
MPK przyniesie w przyszłym roku 
ponad 34 min. zł deficytu. Deficy­
towe są również wodociągi i inne 
przedsiębiorstwa komunalne. Do 
Operetki Poznańskiej wypadnie 
dopłacić w br. 1,9 min. zł.

W poznańskich szpitalach 
leczy się około 50 proc, cho­
rych spoza iniasta. Nasuwa się 
więc pytanie, czy szpitale nie 
powinny być dofinansowane z 
budżetu województwa. Zda­
niem referenta zbyt małą 
kwotę przeznaczono również 
na cele pomocy i opieki spo­
łecznej.

Koreferat wygłoszony przez 
radnego Persa — przewodni­
czącego Komisji Finansów, 
Budżetu i Planu był dość ską­
py. Komisja wnosiła o zwięk­
szenie kwot na oświatę, zdro­
wie i pomoc społeczną.

Zawiodła również dyskusja. 
Na tak ważny temat, jak spra­
wa uchwalenia budżetu i planu 
gospodarczego zabierało głos 
zaledwie 9 radnych. Większość 
dyskutantów wskazywała na 
szczupłe dotacje. Mało miejsca 
poświęcono natomiast temu, 
czy poszczególne pozycje bud­
żetu zostały właściwie ustalo­
ne, nie zastanawiano się nad 
możliwościami wyszukania 
dodatkowych źródeł dochodów

W końcu bm.

seminaria 
dla aktywu partyjnego
WARSZAWA (PAP)
W końcu bm. odbędzie 

się w Warszawie semina­
rium dla aktywu partyjne­
go poświęcone omówieniu 
uchwały X Plenum KC 
PZPR i pierwszych doświad 
czeń z jej realizacji. Wezmą 
w nim udział w dwóch ko­
lejnych trzydniowych tur­
nusach sekretarze komite­
tów miejskich, dzielnico­
wych, komitetów partyj­
nych wielkich zakładów 
pracy i po kilku pracowni­
ków z komitetów wojewódz 
kich PZPR, a następnie se­
kretarze KP z całego kraju. 
Referaty na seminarium 
wygłosić mą ją członkowie 
KC PZPR.

Antonin Novotny urodził się 10 
grudnia 1904 roku w Letnianah w 
pobliżu Pragi w rodzinie robot­
niczej. Zdobył on kwalifikacje śłu 
sarza i jajio robotnik pracował w 
różnych zakładach przemysłowych.

A. Novotny jest członkiem par­
tii komunistycznej od roku jej 
założenia, tj. od r. 1921. Poczyna­
jąc od roku 1923 zajmował on sze­
reg wyższych stanowisk partyj­
nych. W 1935 roku jako delegat 
Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji brał udział w VII Kongresie 
Międzynarodówki Komunistycz­
nej, który odbył się w Moskwie.

W okresie okupacji hitlerow­
skiej A. Novotny pracował w nie­
legalnej organizacji KPC5Z. Został 
aresztowany przez gestapo w 1941 
roku i 4 lata przebywał w więzie­
niach i obozach koncentracyjnych. 
Po wyzwoleniu Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką zajął on 
stanowisko pierwszego sekretarza 
praskiego obwodu komitetu KPCz. 
W 1951 roku został wybrany sekre 
tarzem i równocześnie członkiem 
Biura Politycznego KC KPCz. W 
dwa lata później objął stanowi­
sko wicepremiera rządu.

W ostatnich latach A. Novotny 
był pierwszym sekretarzem Ko­
munistycznej Partii Czechosłowa­
cji. Obecnie zajmuje stanowisko 
I sekretarza KC KPCz i prezyden' 
ta Czechosłowacji.

Spotkanie z przedstawicielami władz

Zapowiedź
zwiększenia produkcji

poszukiwanych
artykułów spożywczych

WARSZAWA
Próba polepszenia jakości pro­

dukcji i unowocześnienia techno­
logii przetwórstwa w przemyśle 
spożywczym, przyniesie w nowym 
roku dobre rezultaty m. in, w 
zwiększeniu ilości tytułów spożyw 
czych, których brak na rynku i 
we wprowadzeniu nowych wyro­
bów.

PAP informuje, że w lt>58 r. pro 
dukcja margaryny mlecznej zwię­
kszy się z 1500 ton do 9 tys. ton, 
będzie przy tym lepsza w smaku 
i wartościach odżywczych. Prze­
mysł owocowo-warzywny dostar­
czy na rynek 400 t soku pomidoro­
wego, który obecnie sprowadza­
my częściowo z Bułgarii; Pudlisz- 
ki wyprodukują 100 t różnych kon 
serw: kompotów, galaretek, tar­
tych owoców' z cukrem, przecie­
rów itp., specjalnie dla dzieci. O- 
trzymają one również większe ilo­
ści odżywek .np. ovomałtiny.

(z)

Uroczyste obchody 
Dnia Karły Nauczyciela
(inf. wl.) nie wychowawcom za ich ofiarną

Po raz pierwszy od 12 lat pracę, a dzieci złożyły długolet- 
spotkali się w gmachu Prezy- niemu i łubianemu przez wszyst- 
dium z okazji Międzynarodo- kich kierownikowi szkoły Piętro­
wego Dnia Karty Nauczyciela
.poznańscy wychowawcy z 
przedstawicielami władz miej­
skich. partii i społeczeństwa.
W spotkaniu — poza kilku­
dziesięciu nauczycielami — 
wzięli udział: przewodniczący 
R.N m. Poznania — Frącko­
wiak i jego zastępca— mgr 
Marzec, I sekretarz KM PZPR 
— Hałas, kierownicy wydzia­
łów oświaty.

W czasię spotkania przewod­
niczący Prezydium RN m. Po­
znania — Franciszek Frącko­
wiak udekorował troje zasłu­
żonych pracowników oświaty 
odznakami honorowymi m.
Poznania: kierowniczkę przed 
szkoła — Genowefę Matyja, 
kierownika Szkoły Specjalnej 
nr 2 — Ignacego Wolkowskie- 
go oraz kierownika Szkoły 
Podstawowej nr 56 w Krzesi- 
nach — Brunona Konieczka.

Serdeczne życzenia poznań­
skim nauczycielom złożyli o- 
becni na sali przedstawiciele 
władz miejskich i partii oraz 
kierownicy wydziałów oświa­
ty, a w imieniu wychowaw­
ców przewodniczący Zarządu 
Grodzkiego ZNP — mgr ko­
peć podziękował za zorgani­
zowanie spotkania. (V)

wi Wietrzykowskiemu i pozosta­
łym nauczycielom, życzenia i wią­
zanki kwiatów. (M)

Dlaczego nie w Poznani’.'?

W szkołach poznańskich obcho­
dzono wczoraj uroczyście Między­
narodowy Dzień Karty Nauczy­
ciela. Jego przebieg był wszędzie 
podobny, nacechowany szacunkiem 
dla trudnego, ale i zaszczytnego 
zawodu nauczyciela-wychowawcy.

W szkole podstawowej nr. 15 
przy ul. Berwińskiego Komitet 
Rodzicielski urządził miłe przy­
jęcie dla grona nauczycielskiego. 
Przewodniczący Komitetu Włady­
sław Robak podziękował serdecz-

Bilety bez bolejek
Przedłużone seanse w kinach

WARSZAWA
PAP donosi, że w grudniu 

wprowadzi się próbny system 
sprzedaży biletów do kin w 
niektórych większych mia­
stach. Kasy kin mają sprzeda­
wać bilety bez przerwy, aż do 
wyczerpania biletów na wszy­
stkie seanse oraz wprowadzić 
przedsprzedaż biletów na dwa 
dni naprzód. Jeśli system ten, 
znany już w Warszawie, spo­
doba się widzom, zostanie 
wprowadzony w całym kraju.

Eksperyment ten zastosowa 
no na razie w Warszawie, Ka­
towicach, Łodzi, Gliwicach i 
Bytomiu. Szkoda, że nie w Po­
znaniu. My też umiemy ekspe­
rymentować...

Drugą nowością wprowadzo­
ną w kinach w początku 1958 
roku będzie przedłużenie sean­
su kinowego z 2 do 2,5 godzin. 
Pozwoli to na wyświetlanie 
dodatków i krótkometrażówek. 
Niestety, z uwagi na małą ilość 
kopii takich filmów, na razie 
tylko w niektórych kinach. 
Przewiduje się, że przedłuże­
nie seansu spowoduje drobne 
dopłaty do ceny biletu, (z)



Spór naftą 
pachnący

Pi zez słowne zasłony, z.a który- | 
mi dyplomaci zachodni stara- '

ją się ukryć sedno obecnego sporu 
w atlantyckiej rodzinie, przebija ś| 
coraz wyraźniej zapach nafty sa- jj 
haryjsklej. Z powodzi komentarzy, i 
jakie ukazały się w związku z an- jj 
glo - amerykańskimi dostawami I 
broni dla Tunisu, liczne głosy bez 
osłonek wskazują na ten łakomy 
kąsek — Saharę jako na główną 
przyczynę kłótni „wśród przyja- ij 
ciół". Wydaje się, że sprawa Tu- jj 
nisu jest początkiem skoordyno- |j 
wanej kampanii anglo-amery- [ 
kańskiej, zmierzającej do przeję­
cia z rąk Francuzów kontroli nad

■j bogatą w naftę Saharą. .
Jeszcze ubiegłej jesieni prasa 

francuska pisała szeroko o odkry- jj 
ciu dużych pól naftowych na Sa- 
harze, gdzie z punktu widzenia jj 
technicznego można by wydoby- jj 
wać od roku 1960 około 10 milio- ■ 
nów ton ropy rocznie.

Poszukiwania na Saharze pro­
wadzone były systematycznie od 
przeszło 10 lat. Wydatki z tym 
związane wyniosły w 1956 r. 15 mi­
liardów franków, stanowiąc 42,5‘Z# H 
wydatków na poszukiwania nafto- jj

I we we Francji i pozostałej części jj 
j strefy franka.

Rząd Molleta uważał kwestię j 
nafty na Saharze za jedną z naj- jj 
ważniejszych w Afryce Północnej, jj 
Rozwinięto szeroką kampanię w jj 
tej sprawie, mającą ułatwić rozpi- j 
sanie pożyczek państwowych.

Spojrzenie na mapę uwidacznia jj 
nam, że roponośne tereny Saha- j! 
ry okalają: od północy — walcząca j! 
Algeria i antyfrancusko nastawio- j 
na Tunezja. Zarówno w jednym, ;j 
jak i w drugim kraju zabiegją o jj 
wpływy USA i Anglia, oczywiście j 
z myślą o lokacie swoich kapita- jj 
łów w bogate, a mało do tej pory jj 
eksploatowane kopaliny.

Jest rzeczą jasną, że szermowa- jj 
nie przez USA i Anglię argumen- ,j 
tami o niebezpieczeństwie rozsze- jj 
rżenia się wpływów komunistycz- jj 
nych w Afryce, to tylko dymna j 
zasłona, która ma ukryć właściwy j 
cel. Sprawa ta znajduje coraz pcł- jj 
niejsze zrozumienie w Paryżu i tu jj 
głównie szukać należy powodów ,> 
gwałtowności reakcji francuskich i\ 
kól rządowych.

F. B.

Przyjaciół poznaje się 
vu potrzebie 

Pr

REZOLUCJA ONZ
o rozszerzeniu składu Komisji Rozbrojeniowej

do 25 państw

ZSRR zapowiada wycofanie się z tej Komisji

NOTFY JORK (PAP)
Na wieczornym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 

NZ 19 bm. po przemówieniach wielu delegatów' odbyło 
się głosowanie nad projektami rezolucji w sprawie roz­
szerzenia składu Komisji Rozbrojeniowej ONZ.

Jak już informowaliśmy, zgłoszone zostały następujące 
projekty rezolucji:

Projeki rezolucji radzieckiej 
przewidujący utworzenie stałej 
Ko-misji Rozbrojeniowej, w której 
skład weszliby przedstawiciele 
wszystkich 82 państw należących 
do ONZ;

W myśl projektu rezolucji de­
legacji: Kanad), Indii, Japonii, 
Paragwaju, Szwecji i Jugosławii 
Komisja składałaby się z przed­
stawicieli 25 państw'.

Do' tego projektu rezolucji de­
legacja Albanii zgłosiła poprawkę 
przewidującą, by do Komisji Roz­
brojeniowej weszły także Austria, 
Bułgaria, Cejlon, Finlandia, Indo­
nezja, Rumunia i Sudan. Komisja 
składałaby się wówczas z przed­
stawicieli 32 krajów.

Przedstawiciel USA Lodge
wystąpił przeciwko przyjęciu 
projektu rezolucji radzieckiej. 
Wypowiedział się on także prze 
ciwko poprawce zgłoszonej 
przez Albanię. Lodge wyraził 
pogląd, iż projekt rezolucji 
„sześciu" zapewnia rzekomo 
równowagę w Komisji. Co się 
tyczy poprawki albańskiej, to 
jego zdaniem’ ,zakłóciłaby 
ona tę równowagę".

Delegat radziecki Kuznie- 
cow oświadczył, iż propozy­
cja delegacji Kanady i Ja­
ponii w sprawie rozszerzenia 
składu Komisji Rozbrojeniowej 
o przedstawicieli 10 państw'

czestniczyć w pracy takiej ko­
misji.

Projekt rezolucji radzieckiej 
w sprawie utworzenia stałej 
Komisji Rozbrojeń owej został 
odrzucony 46 głosami przeciw­
ko 9 przy 24 wstrzymujących 
się.

Poprawka albańska została 
odrzucona 41 głosami przeciw­
ko 19. przy 19 wstrzymują­
cych się.

Projekt rezolucji „sześciu '
jest nie do przyjęcia, ponieważ uzyskał 60 głosów, przeciwko

Sorawa główna - dostawy broni dla Tnnisa

Hikłe rezultaty si
PINEAU - DULLES

Dzień pamięci poległych 
NRFW

,rzed kilku dniami podpisany 
został między Związkiem Ka­

ll dzieckim a Indiami układ, na mo- 
1 cy którego Indie otrzymają kredyt 
ij wynoszący 500 min. rubli. Przezna- 
ti rżeniem tego kredytu jest, posta­
li wienie zakładów przemysłu budo­

wy maszyn, zakładów' sprzętu ma­
li szynowego dla górnictwa, fabryki 

szkieł optycznych, elektrowni o 
sile 250 kWh w południowych In­
diach i rozwinięcie kopalni węgla 

| w Korba. Dostawa sprzętu roz- 
, porznie się w roku 1959, zakończy 

‘ — w 1960. Spłata kredytu rozłożo- 
nego na 12 rocznych rat rozpocz- 

ji nie się w roku 1961, a więc w rok 
I po zakończeniu dostaw.

Pomoc radziecka przychodzi w 
j> trudnym dla Indii okresie. Sytua- 
j cja gospodarcza wewnątrz kraju i 

trudności w dziedzinie handlu za- 
1 granicznego zmuszają rząd w Del­
ii hi do zrewidowania zadań drugie- 
j go planu pięcioletniego. Rewizja 
i ta dokonywana jest z głęboką tro- 
! ską, każdy bowiem rozumie, że 

; druga pięciolatka miała dać In­
diom podstawę do dalszego samo­
dzielnego rozwoju gospodarczego. 
Jest ona nieodłącznym i najważ- 

■ niejszym składnikiem gospodarcze­
go i społecznego programu Nehru.
Z uwagi na doniosłość tego planu 
Indie starają się uniknąć zmian w 
jego podstawowych zadaniach, a 
do tych zaliczyć należy ni, in. zbu- i 
dowranie trzech nowych hut stali, i 

| dostarczenie dla nich energii elek­
trycznej, projekty w dziedzinie 
przemysłu węglowego. Tak więc 
kredyt radziecki bezpośrednio wią- 
że się właśnie z fundamentalnymi ! 
zadaniami pięciolatki.

Podczas wizyty w Indiach Chru- ; 
szczow oświadczył: „Pamiętajcie, I 
że jesteśmy waszymi przyjaciółmi i I 
podzielimy się z wami każdą i 
kromką chleba*’. Słowa te znalazły I 
potwierdzenie w czynach.

Pomoc radziecka przyszła w o- i 
kresie, gdy Stany Zjednoczone i 1 
Wielka Brytania odmówiły jej In- ] 
di oni.

Toteż pomoc radziecka udzielo­
na Indiom wywarła duże wraże­
nie w krajach Azji. Ogromny wysi­
łek podjęty przez ZSRR na polu 
rozwoju nauki i nowoczesnej tech­
niki nie stoi na przeszkodzie w re­
alizowaniu programu pomocy kra­
jom zacofanym gospodarczo — 
programu służącego wielkim za­
daniom postępu całej ludzkości.

T. R.

większością w takiej komisji 
dysponowaliby uczestnicy blo­
ków wojskowych, znajdują­
cych się pod kierownictwem 
mocarstw' zachodnich.

Poprawka Indii. Jugosławii 
i Szwecji do tego projektu re­
zolucji ~ zdaniem ZSRR. — 
nie zmienia istoty rzeczy, w 
związku z tym delegacja ra­
dziecka — podkreśli! mówca 
— - będzie głosować przeciwko 
tej rezolucji z poprawkami 
Indii, Jugosławii i Szwecji. 
Związek Radziecki nie będzie 
brał udziału w pracach tej 
komisji.

Mówiąc następnie o popraw­
ce zgłoszonej przez Albanię 
Kuzniecow oświadczył, iż po­
lepszy ona skład komisji. Dla 
tego też Związek Radziecki oe 
dzie głosował za popraw'ką al­
bańską. Jednocześnie rząd ra­
dziecki uważa, że rozwiązanie 
to jest połowiczne i nie odpo­
wiada w pełni wymogom tego 
zagadnienia.

W zakończeniu Kuzniecow 
podkreślił’ iż rząd radziecki 
rezerwuje sobie prawo ponow­
nego wysunięcia r.a przyszłej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
sprawy utworzenia stałej K > 
misji Rozbrojeniowej z przed­
stawicieli wszystkich człon­
ków ONZ, jeśli nie zostanie 
osiągnięty postęp w rokowa­
niach rozbrojeniowych komisji 
w rozszerzonym składzie, zgo­
dnie z poprawką Albanii.

Delegat Polski stwierdził m. 
in., że Polska uważa zarazem 
za możliwe iw przeć utworze­
nie komisji w każdym skła­
dzie, który byłby do przyjęcia 
dla wszystkich krajów. Moż­
na byłobj' to osięgnąć. gdyby 
została przyjęta poprawka 
Albanii do rezolucji „sześciu4'.

Komisja, której skład nie 
zostanie zatwierdzony jedno­
myślnie — oświadczył delegat 
Polski — nie mogłaby przy- 

j stąpić do pracy. Dlatego też

głosowało 9 delegacji, a 
wstrzymało się od głosu.
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Gaitskell stwierdza:

NOWY JORK (PAP)
W dniu 19 bm. francuski mi­

nister spraw zagranicznych Pi 
neau odbył w departamencie 
stanu 3-godzinną rozmowę z 
sekretarzem stanu Dullesem.

Rzecznik departamentu sta­
nu, Wbite oświadczył po kon­
ferencji, że ustalenie procedu­
ry mającej zapobiec przenika­
niu do rąk powstańców aJger- 
skich broni dostarczonej Tuni­
sowi będzie przedmiotem kon­
sultacji pomiędzy USA, Wielką 
Brytanią, Francją i Tunisem. 
Nie przewiduje się jednak 
wspólnego spotkania czterech 
zainteresowanych stron; rozmo 
wy będą miały charakter po­
rozumień dwustronnych. Rzecz 
nik podkreślił, że trudno trak­
tować poważnie przypuszcze-

W. Brytania i USA nie ponleraią
polityki francuskiej w Algerze

LONDYN (PAP)
W toku konferencji praso­

wej transmitowanej przez bry 
tyjskie radio i telewizję przy­
wódca partii labourzystow- 
skiej Hugh Gaitskell poruszył

(Inf, wt.)
Miniona niedziela obchodzona 

była w NRF jako dzień pamięci 
o żołnierzach niemieckich pole­
głych w obu wojnach światowych 
i ofiarach wojny spośród ludności 
cywilnej. Rząd boński, rywalizując 
z NRD, ustalił to święto (tzw.
Yolkstrauertag) na tydzień przed 
powszechnie obchodzonym corocz­
nie w obu częściach Niemiec e- 
wangelickin, świętem zmarłych 
(tzw. Totensonntag). Wprowadzony 
w NRF dzień poległych jest świę­
tem państwowym, którego wagę 
podkreśliły swoim udziałem w u- 
roezystościach czołowe osobistości 
rządowe.

Jak wynika z wygłoszonych w 
niedzielę oficjalnych przemówień 
i komentarzy prasowych, treścią 
święta było przede wszystkim bu­
dzenie szacunku dla wielkości o- 
fiary, jaką żołnierz niemiecki zło­
żył w ostatniej wojnie. W przemó­
wieniach skrzętnie unikano jakiej­
kolwiek analizy przyczyn, które 
ściągnęły katastrofę na naród nie­
miecki i dotknęły ogromnymi 
cierpieniami wiele narodów świa­
ta. Nie zrezygnowano przy tym z Polska* której kandydatura na
akcentów politycznych skierowa­
nych przeciwko Wschodowi.

(b)

członka komisji została wysu­
nięta w projekcie rezolucji 
,'Sześciu44, nie będzie mogła u-

Związek Radziecki udzieli Egiptowi
pomocy gospodarczej

MOSKWA (PAP)
We wtorek wieczorem odby­

ło się na Kremlu przyjęcie na 
cześć przebywającej w Mo­
skwie delegacji egipskiej. Pod­
czas przyjęcia, premier Bułga- 
nin oświadczył, że' Związek 
Radziecki gotów jest udzielić 
Egiptowi pomocy gospodarczej. 
Bułganin stwierdził, że wizyta 
delegacji egipskiej w ZSRR sta 
nowi poważny wkład do dalsze

go umacniania przyjaznych sto 
sunków między obu krajami.

Narody Związku Radzieckie 
go wysoko cenią naród egipski, 
jego dążenia do niezawisłości i 
pokoju — powiedział premier 
ZSRR.

Egipt odgrywa poważną rolę 
wśród krajów arabskich, dla-

sprawę polityki francuskiej w 
Afryce Północnej.

Stwierdził on- iż dostarcze- 
rue przez Anglię i USA broni 
Tunisowi nie miało, jak mu sie 
wydaje, na celu zapobieżenia 
dostawom broni radzieckiej, 
lecz raczej „wykazanie światu 
arabskiemu, że Anglia i Sta­
ny Zjednoczone nie popierają; 
polityki francuskiej w Alge- 
rze“.

„Sądzę — powiedział Gaits­
kell — że od pewnego czasu 
polityka francuska w Afryce 
do niczego nie prowadzi. Wie­
lu labourzystów uważa — do­
dał on — że należy przystąpili 
do rokowań, których celem bę-' 
dzie zapewnienie niezawisło­
ści Algerowi w bliskiej lub 
dalszej przyszłości, oczywiście 
nie pomijamy problemów 
związanych ze sprawami lud­
ności francuskiej w Algerze 
oraz ropy naftowej na Saha­
rze44.

nia, jakoby Stany Zjednoczo­
ne miały wysyłać broń do Tu­
nisu w tym celu, aby była ona 
następnie przekazana Algero- 
wi.

White stwierdził, że sekre­
tarz stanu Dulles przyjął o- 
świadczenie ministra Pineau 
dotyczące stanowiska Francji 
w sprawie dostaw broni ame­
rykańskiej dla Tunisu „ze zro­
zumieniem i sympatią44.

Minister Pineau oświadczył, 
po opuszczeniu departamentu 
stanu, iż przedstawił Dulleso- 
wi obraz umotywowanej reak­
cji Zgromadzenia Narodowego 
i francuskiej opinii publicznej 
w związku z ostatnimi posunię 
ciami USA i Wielkiej Brytanii, 
starając się przy tym skorygo­
wać pewne błędne wrażenia od 
niesione w USA wobec stano­
wiska zajętego przez Francję.

* * *

Jak wynika z wiadomości pu 
błikowanych przez agencje za­
chodnie, a zwłaszcza amery­
kańskie, rozmowy francuskie­
go ministra spraw' zagranicz­
nych Pineau z sekretarzem 
stanu Dullesem nie doprowa­
dziły do rozwiązania konfliktu 
wywołanego dostawami broni 
z USA i Anglii dla Tunisu. Re­
zultaty spotkania są nikłe.

Trushtośei Gaillarda

ZMARŁ TWÓRCA NOWEJ
METODY TRANSFUZJI KRWI
W Hamburgu samar! w wieku łut 

83 prof. Fraitz Oehlecker. Prof.
Oehlecker zastosował w roku 1919 
po raz pierwszy metodę transfu­
zji krwi, bezpośrednio z żyły do 
żyły. Metoda prof. Oehleeltera 
stała się punktem zwrotnym w 
historii medycyny.

OBSERWATORZY ONZ 
POZOSTAJĄ DO 15 XII 1957 

Układ w sprawie stacjonowania 
na granicy syryjsko-izraelskiej 
obserwatorów ONZ został prze­
dłużony do dnia 15 grudnia br.

METALOWE MONETY 
W CHINACH

W Chinach Ludowych od dnia 
1 grudnia 1957 roku zostaną wpro­
wadzone metalowe monety o war­
tości 1, 2 i 5 fenów.

ŻOŁNIERZE FIŃSCY 
WRACAJĄ Z EGIPTU 

W kwaterze głównej międzyna­
rodowych sil policyjnych w Ghazie 
podano, że składający się z 300 
żołnierzy kontyngent fiński opu­
ści Egipt i uda się do kraju pod 
koniec listopada.

17 GÓRNIKÓW OFIARĄ 
EKSPLOZJI

17 górników zginęło na skutek 
eksplozji, jaka miała miejsce w 

i kopalni Muirkirk w Szkocji.
DZIECI OFIARĄ POŻARU

Sześcioro dzieci murzyńskich w i r, ,Wieku od 3 miesięcy do 7 lat zgi- ! RUCh R?tet LU0

Porozumienie
rządu królewskiego
z Patet Lao

(Inf. własna)
Prowadzone od szeregu mie­

sięcy pertraktacje między rzą­
dem królewskim Laosu a przy­
wódcami ruchu wyzwoleńcze­
go Patet Lao doprowadziły do 
zawarcia porozumienia. Pro­
wincje zajmowane przez siły 
zbrojne Patet Lao zostają — 
zgodnie z układem genewskim 

objęte przez administrację

Specjalne upoważnienia 
dla rządu francuskiego

PARYŻ (PAP)
Trzygodzinne posiedzenie od 

był w środę przed południem, 
pod przewodnictwem prezyden 
ta Co ty, gabinet francuski w 
związku z wewnętrzną i zagra­
niczną sytuacją Francji.

Komunikat opublikowany w 
wyniku posiedzenia stwierdza, 
że premier Gaiłlard został u- 
poważniony do przymusowego 
powoływania, w fazie przedłu­
żania się strajku personelu, od 
którego zależy funkcjonowanie 
instytucji użyteczności publicz 
nej. Został on również upoważ 
niony do postawienia, jeśli u- 
zna to za stosowne, kwestii zau 
fania w toku dyskusji nad spra 
wą ustawy ramowej dla Alge- 
ru.

nęło w czasie pożaru, jaki strawił 
mieszkanie ich rodziców znajdu­
jące się na przedmieściu Detroit. 

WYBUCH ETNY
Znów nastąpił wybuch jednego 

z kraterów Etny. Siła wybuchu 
gazów wyrzuciła w powietrze o- 
gromne kamienie na wysokość 
300 ni. Eksplozje następowały z 
przerwami jednominutowymi. Z 
wnętrza krateru wypłynęła lawa.

ROZMOWY
BRYTYJSKO-AMERYKAŃSKIE
Sekretarz brytyjskiego minister­

stwa obrony Powell oraz przewód 
niczący komisji energii atomowej 
Plowden udają się do Waszyngto-

tego też — oświadczył Bułga- nu w <elu konfy,,u°wania rozpo- 
nin — dalszy rozwój stosun­
ków między ZSRR a Egiptem

Budżet Poznania
(Dokończenie ze str. 1) 

może być tylko odzwierciedleniem 
istniejących możliwości. Radny 
Prorok słusznie zauważył, że takie 
przedsiębiorstwa, jak MHD czy za­
kłady gastronomiczne, nie powin­
ny przynosić deficytu. Zgłosił on 
wniosek o przejęcie kin pod zarząd 
miasta celem wygospodarowania 
dodatkowych funduszy, tak jak to 
uczyniono w Olsztynie, Opolu i 
Białymstoku.

Na wczorajszej sesji została pod­
jęta uchwała w sprawie' czynszów 
za lokale użytkowe (warsztaty i 
sklepy).

W wolnych głosach radny Pro­
rok zgłosił wniosek w sprawie roz­
patrzenia przez Prezydium możli­
wości ustalenia na wzór innych 
miast dodatkowych opłat przy 
sprzedaży alkoholu. Z obecnych 
na sali, za wnioskiem głosowało 
24 radnych, przeciw — 24, a dwóch 
wstrzymało się od głosu. Wobec 
takiej sytuacji przewodniczącemu 
wypadło przechylić szalę, co uczy­
nił, przyłączając się do głosują­
cych przeciw przyjęciu wniosku.,

Rada Narodowa m. Poznania li­
czy ogółem 152 radnych, (mh)

czętych podczas ostatniej wizyty 
premiera Macmillana rozmów na 

.... . temat zacieśnienia współpracy na-
słuty interesom obu tych j ukowej obu krajów.
państw, jak również interesom t__________________ ______
pokoju na Bliskim Wschodzie.

W odpowiedzi na przemowie 
nie Bułganina. przewodniczą­
cy delegacji egipskiej min. o- 
brony gen. Amer oświadczył, 
że przyjaźń z ZSRR ma dla 
Egiptu wartość większą niż 
miliony funtów brytyjskich, po 
nieważ Związek Radziecki po­
twierdza czynem słowa o przy­
jaźni.

Egipt — stwierdził Amer —
w pełni popiera politykę Związ 
ku Radzieckiego.

Poprawa stanu zdrowia
J. Tilo

BELGRAD (PAP)
Jak podaje agencja Tanjug, 

stan zdrowia prezydenta Tito, 
który — jak wiadomo — uległ 
ostremu atakowi lumbo-ischial 
gii, stopniowo się poprawia.
Zdaniem lekarzy, konieczna 
jest jeszcze dłuższa kuracja 
wymagająca m. in. zmiany kli­
matu.

ZAMIESZKI NA GRANICY 
TU RECKO-SYRY JSKIEJ 

Straż graniczna.
Fot.: CAF

taję uznany, jako legalna 
partia polityczna pod nazwą 
„Frontu Patriotycznego44. W 
nowym rządzie jedności naro­
dowej przedstawiciele Palet 
Lao uzyskują dwa minister­
stwa. Rząd len pozostaje u 
władzy przez cztery miesiące, 
po czym zostaną zorganizowa­
ne powszechne wybory. Wy­
bory te — zgodnie z duchem 
układu genewskiego — będą 
kontrolowane przez międzyna­
rodową komisję, złożoną z 
przedstawicieli Indii, Kanady 
i Polski.

Zawarty po długich i upor­
czywych pertraktacjach układ 
zobowiązuje nowy rząd do pro­
wadzenia ściśle neutralnej po­
lityki w dziedzinie spraw za­
granicznych i wojskowych. U- 
kład charakteryzuje tę polity­
kę, jako „pokojową, demo­
kratyczną. niezależną i postę­
pową44. (b)

Reakcja Franco
na sputniki

(Inf. wt.)
Ciekawą korespondencję z 

Madrytu zamieszcza -.Washing 
ton Post44 (z dnia 17 brn.). Czy­
tamy w niej m. in.: „Prawico­
wy ustrój dyktatorski gen. 
Franco odwołuje zimną woj­
nę, jaką prowadził z komun'- 
styczną Rosją. Od pewnego 
czasu dały się zauważyć za­
kulisowe tendencje, zmierza­
jące w tym kierunku, lecz od 
chwili wyrzucenia w prze­
stworza radzieckich sztucz­
nych satelitów tendencje te 
stały się bardziej wyraźne i 
jawne. Równocześnie prestiż 
amerykański w Hiszpanii 
znacznie ucierpiał. W ślad za 
wystrzeleniem obu sputników 
nastąpiła fala krytyki Stanów 
Zjednoczonych. najostrzejsza 
cd czasu zawarcia hiszpańsko- 
a mery kańskiego przymierza 
Krytyka ta została zapocząt­
kowana przez samego Franco 
i podjęta przez kontrolowaną 
przez rząd prasę44.

Korespondent cytuje szereg 
dzienników hiszpańskich, któ­
re zamieszczają krytyczne wo­
bec USA artykuły. Tak np. 
dziennik „Hoja de] Lunes44 pi­
sał po wypuszczeniu radziec­
kich sztucznych satelitów: 
•.Byłoby dobrą rzeczą dla A- 
merykanów, b.v nauczyli się 
lekcji, jakiej udzielili im Ro­
sjanie i aby w przyszłości zre­
zygnowali z systemu sen­
sacyjnej propagandy i mc 
sprzedawali skóry niedźwie­
dziej. dopóki nie złapali niedź­
wiedzia".

„Washington Post44 dodaje, 
że Hiszpania prowadzi obec­
nie rokowania z NRD. a także 
utrzymuje kontakty z czeski­
mi kolami oficjalnymi. Bezpo­
średnie stosunki handlowe 
hiszpańsfeo-polskie są faktem 
niezaprzeczalnym. (b)



•<t7łaśnie — jak. Oto maleń- 
W kie pytanie. Bardzo bo­
giem popularnie i modnie 
brzmi hasełko: trzeba dokonać 
rehabilitacji zawodu: urzędnik; 
nieco trudniej wprowadzić to 
słuszne zawołanie w czyn.

Nim zaczniemy rozważać, ja 
kie drogi prowadzą do wspom­
nianej na wstępie rehabilita­
cji — przypomnę kilka liczb: 
ponad połowa pracowników 
prezydiów rad narodowych, 
które każdy z nas uważa za 
urzędy najbardziej typowe, ma 
ukończone tylko 7 klas szkoły, 
lub mniej. 2,4 proc, ludzi za­
trudnionych w radach posia­
da wyższe wykształcenie 
prawniczo - ekonęmiczne. 69 
proc, pracowników omawia­
nych instytucji zarabia do 
1000 zł. Stażem pracy 1—3 lat 
wykazuje się w prezydiach 
rad narodowych województwa 
poznańskiego 40,3 proc, perso­
nelu. w samym Prezydium 
\VRN pracowników zatrudnio­
nych nie dłużej niż trzy lata 
jest 22,9 proc.

Przemyślenie tych danych 
pozwala na wyciągnięcie ogól­
nych wniosków, które roboczo 
sformułowałbym tak: niedoce­
nianie wagi posiadania przez 
państwo wysokokwalifiko­
wanego i sprawnie działają­
cego aparatu administracyj­
nego — pociągnęło za sobą 
materialną dyskryminację pra 
cowników tej kategorii. Chro­
niąc się przed nią — więk­
szość ludzi z kwalifikacjami

Pomnik 
króla Stefana Batorego 
stanie w Budapeszcie

Wkrótce na jednym z pla­
ców w sercu Budapesztu stanie : 
pomnik Stefana Batorego, księ i 
cia Siedmiogrodu, a następnie 1 
króla Polski. Pomnik ten o wy- ' 
sokości trzech metrów, wyobra 
żający postać siedzącego na 
tronie Batorego, wykonał je­
den z najlepszych rzeźbiarzy 
węgierskich, zmarły w 1945 ro­
ku J. Pasztor.

Rzeźba wykonana została w i 
1939 lub 1940 roku. W okresie : 
wojny pomnika nie można by- ; 
ło oczywiście postawić, gdyż : 
wywołałoby to protest ze stro- I 
ny hitlerowskich Niemiec. Po ' 
wojnie i po śmierci Pasztora 
rzeźba stała przez pewien czas 
w zapomnieniu w atelier jej 
twórcy. Projekt ustawienia pom 
nika na miejscu publicznym w 
oi rcsie rządów Rakosiego spot 
kał s>. ze sprzeciwem ówczes­
nego kierownictwa, które mo­
tywowało swą decyzję tym, że 
Batory odegrał wsteczną rolę 
w historii. (PAP)

Projekt przewiduje:

150 tys. osób zamieszka 
dzielnicę Poznań -Rataje
Powstanie nowoczesnej dziel 

nicy na Ratajach w Poznaniu 
staje się coraz bliższe, choć 
rozpoczęcie jej zabudowy na­
stąpi w 1960 r. W tym samym 
roku przewidziana jest budo­
wa centralnej oczyszczalni ście 
ków — niezbędnej do rozwoju 
miasta.

Rataje staną się w przyszło­
ści jedną z najbardziej nowo­
czesnych dzielnic Poznania. 
Opracowywane obecnie Rlany 
koordynacyjne w Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej wska 
zują, że projektanci, wzorując 
się na urbanistyce zachodniej, 
pragną osiągnąć jak najwięcej 
ciekawych efektów plastycz­
nych.

Cztery wielkomiejskie ulice 
przecinać będą Rataje: Staro- 
łęcka, Nowe Rataje, Podwale
i Przedłużenie do Zawad, Krzy 
woustego (trasa w’ kierunku 
Warszawy), Ostrowska (na O- 
strów) i przedłużenie Hetmań­
skiej. Centrum Rataj, a więc 
główny ośrodek handlowo-ad- 
nńnistracyjny koncentrować 
sie będzie przy skrzyżowaniu 
ulic Starołęckiej i Krzywouste­
go. Dookoła centrum układać 
się będą zespoły mieszkaniowe 
Przedzielone pasmami zieleni. 
Cała dzielnica zostanie podzie­
lona na poddzielnice liczące od 
5.000 do 8.000 mieszkańców. 
Każda z nich posiadać będzie 
własne ośrodki handlowe, ad­
ministracyjne i kulturalne.

W nowej dzielnicy oprócz 
budynków mieszkalnych od 
7—15 kondygnacjach luźno sto 
igcych, zaprojektowano 3 tea- 
lpy. 5 kiń, szpital na 1500 łó- 
^ek, szkoły, przedszkola. 10 
boisk, stadion sportowy, usłu­

odeszła z prezydiów rad, zna­
lazłszy lepsze warunki pracy. 
Ich miejsce zajęli ludzie, któ­
rzy z racji niskich umiejętno­
ści nie mogli liczyć na wyższe 
zarobki. Jednakże i oni, nabie­
rając rutyny i wyrabiając so­
bie stosunki — odpływają. 
Stąd ogromna fluktuacja per­
sonelu w radach.

W sumie — elementy te po­
ciągnęły za sobą ogromne ob­
niżenie prestiżu pracowników 
urzędów w oczach przeciętne­
go obywatela; równocześnie 
warunki pracy dla urzędni­
ków z prawdziwego zdarzenia 
stały się nadzwyczaj trudne.

Partia, rząd, Związek Zawo­
dowy Pracowników Państwo­
wych, nasze społeczeństwo — 
są obecnie przekonani, że re­
habilitacja urzędnika jest nie­
zwykle doniosłą sprawą. Wszy­
scy także zgodni są co do te­
go, iż drogą, po której postę­
pować tu należy, jest s ta­
li i 1 i z a c j a. Tak, stabiliza­
cja, a nie tylko poprawa wa­
runków materialnych (przy ■ 
zwiększonych wymogach fu-: 
chowych), która będzie nie 
czym innym, jak tylko jednym i 
z elementów składających się ■ 
na stabilizację urzędniczej ! 
kadry.

Stabilizacja kadry urzędni­
czej wiąże się z jej wyższym 
poziomem, co w rezultacie rów 
na się wyrobieniu przez nią 
autorytetu i dobrego imienia. 
Jest jednak owa stabilizacja j 
problemem nader złożonym,; 
na który składa się sporo ele­
mentów. Sięgnijmy po ten, 
którym najchętniej się u nas 
szermuje: sprawa wynagro­
dzeń pracowników prezydiów 
rad. Tu niedość stwierdzić, że 
skarbiec państwowy jest pu­
sty, a tym ludziom z całą pew­
nością — jeśli chcemy pod­
ciągnąć poziom urzędniczej 
kadry — należy się godziwa 
zapłata; trzeba stworzyć taki J 
system wynagradzania, który 
by sprzyjał dopływowi cen­
nych ludzi do urzędów rad 
narodowych, który by każdego 
urzędnika zainteresował kwe­
stią podnoszenia kwalifikacji, 
który by wpływał na ich trwa 
łe związanie się z administra­
cją państwową.

Oczywiście, skoro taki sy- I 
stem wynagradzania admini­
stracji państwowej zostanie 
wprowadzony — będzie się on 
wiązał z wymogami kwalifi­
kującymi pracowników na 
określone stanowiska. I ta 
sprawa — szczególnie długo 
się „krystalizując‘‘ — wywołu­
je sporo -nieporozumień wśród 
personelu prezydiów rad, wpro 
wadza nerwowość i to, co zwy- 
kło się nazywać demobilizacją.

gi handlowe, lotnisko dla he­
likopterów itd.

W przyszłości Rataje mają 
liczyć 130.000 mieszkańców. 
Obecnie mieszka tam w 206 I 
budynkach — 2.400 osób. Izb 
mieszkalnych jest w tej chwili 
T.406, a będzie około 88 tys.

Pierwsza część Rataj od j 
Warty do Zegrza i Chartowa 
przewidziana jest na 80 tys. ! 
mieszkańców. W latach 1960— I 
1965 wybudowanych zostanie 
10 tys. izb.

Projektantami planów koor­
dynacyjnych Rataj są inż. inż. 
Andrzej Tyczyński i Piotr 
Krysztop z Miejskiej Pracowni 
Urbanistycznej przy współ­
pracy kierownika tej Pracowni 
inż. Tadeusza Płończaka, prof. 
prof. Władysława Czarneckie­
go i Leonarda Tomaszewskie­
go. Plany są opracowywane na 
podstawie prac konkursowych. ’ 

(an) | 

I
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wulkan

Uczeni radzieccy odkryli w i 
okoliey Bieguna Północnego 
czynny wulkan.

Prof. J. Gakkel, radziecki J 
badacz Arktyki, oświadczył we ' 
wtorek, że wulkan ten wchodzi ■ 
w skład podwodnego łańcucha 1 
górskiego nazwanego imieniem • 
Łomonosowa. Pierwsze przypu- I 
szczenią na temat istnienia w ul 1 
kanu wysunięto 3 lata temu w 
oparciu o sprawozdania nadsy­
łane przez jedną z radzieckich 
dryfujących stacji lodowych.

(PAP)

ale jak?
Nie uprawiam kultu dyplo­
mów — jestem jednak gorą­
cym propagatorem, fachowości. 
Dlatego sądzę, że trzeba moż- 

(Ciąg dalszy na sir. i.)

A jednak
stały przewodniczący

W tych dniach odbyło się 
plenum rady robotniczej War­
szawskiej Fabryki Motocykli. 
Plenum rozpatrzyło wiele 
opraw dotyczących organizacji 
poszczególnych działów fa­
bryki. Jednym z ciekawszych 
punktów obrad była sprawa 
powołania stałego przewodni­
czącego samorządu robotnicze­
go. WFM — to jedyny zakład, 
w którym zgodnie ze statutem 
rady robotniczej nie było ani 
prezydium rady, ani stałego 
przewodniczącego. Zmieniał 
się on z posiedzenia na posie­
dzenie.

Obecnie członkow-ie rady ro­
botniczej uznali, że taki stan, 
ujemnie wpływa na prawidło­
wy tok pracy samorządu. Ra­
da robotnicza postanowiła 
stworzyć funkcję przewodni­
czącego. W tej sprawie — bo 
tak przewiduje statut rady — 
musi się wypowiedzieć cala 
załoga i dlatego uznano, że 
należy w fabryce przeprowa­
dzić referendum. Odbędzie się 
ono w najbliższych dniach.

(PAP)

Na sesję WRN

Budżet - sprawa najważniejsza
Dziś Wojewódzka Rada Na­

rodowa obraduje nad budżetem 
i planem gospodarczym nasze­
go województwa na rok 1958.

Jak już donosiliśmy, sposób 
uchwalania budżetów tereno­
wych był w tym roku zasadni­
czo odmienny niż w latach po­
przednich. Budżety powiato­
wych i miejskich rad narodo­
wych były uchwalane głównie 
w oparciu o własne środki fi­
nansowe i materiałowe Tym 
samym poczyniony został dalszy 
krok w kierunku rozszerzenia 
uprawnień i wyzwolenia inicja­
tywy i samodzielności rad na­
rodowych.

Poza ustalonymi „odgórnie** 
dotacjami wyrównawczymi oraz 
określeniem stawek procento­
wych od udziału w różnych po­
datkach — resztę wskaźników 
budżetowych rady narodowe 
opracowywały samodzielnie. Po 
szczególne rady narodowe 
uchwalały swoje budżety w za­
leżności od inicjatywy i stopnia 
samodzielności gospodarczej. 
Oznacza to, że ustalenie źródeł 
dochodów oraz wysokości kre­
dytów na poszczególne wydatki 
— należały wyłącznie do kom­
petencji terenowych rad naro­
dowych.

Mamy wrażenie, że na dzi­
siejszej sesji WRN dowiemy 
się, które powiaty wykazały się 
największą samodzielnością i 
gospodarnością. Chociaż nie 
każdy powiat ma odpowiednie 
warunki, to jednak pewna ry­
walizacja (oceniana wg moż­
liwości) wydaje tu się niezbęd­
na.

Na odbytej wczoraj w Pre­
zydium WRN konferencji pra­
sowej dowiedzieliśmy się, że 
projekt budżetu naszego woje­
wództwa na rok 1958. zarówno 
po stronie dochodów jak i wy­
datków zamyka się kwotą 
2.120.213 tys. zł. Jest oczywi­
ste, że kwota ta nie zaspokaja 
wszystkich potrzeb naszego wo­
jewództwa. Po stronie wydat- 
ków niedobory wynoszą 89 min. 
zł. Istnieje też wątpliwość czy

JAPOŃSKA LALECZKA DLA WŁOSKIEJ GWIAZDY
Roger Dollarhide otrzymuje z rąk tancerki japońskiej 
Kanshu Fujima śliczną laleczkę — prezent holender­
skich linii lotniczych KLM dla słynnej aktorki włoskiej 
— Sophii Loren. Roger wędruje po świecie, zbierając ma­
teriał d,o programu amerykańskiej telewizji — „Ludzie

są zabawni". Fot. — caf

Tajne
dokumenty brytyjskie
dołyczqce rakiet 

! znaleziono na ulicy
1
I Wyżsi funkcjonariusze bezpie­

czeństwa brytyjskiego nainister- 
J stwa zaopatrzenia zarządzili we 
j wtorek gruntowne śledztwo w 

sprawie zagubienia tajnych do­
kumentów, dotyczących konstruk 
cji rakietowych. Dokumenty te 
znaleziono w poniedziałek wieczo 
rem w jednej z dzielnic Londy­
nu.... /

Tajne papiery znalazł 25-letni 
motocyklista, który, jadąc do do­
mu .zauważył na ulicy brązową 
skórzaną teczkę. Motocyklista za- 

i wiadomi! policję, która przybyła 
i do jego domu, aby odebrać zgu-
! bę.

„Na jednym z dokumentów —
I oświadczył we wtorek ich znalaz- 
i ca — widniał napis: „Tajne — na

leży przenosić podwójnie zapieczę 
towane".

Rzecznik ministerstwa zaopatrzę 
aia powiedział 19 hm.: „Okres — 

i jaki upłynął między zagubieniem 
• papierów a ich odnalezieniem —
I był bardzo krótki". Rzecznik do- 
i dał, iż „okoliczności wypadku zo-

staną dokładnie zbadane1*.

Motocyklista oznajmił reporte- 
j rom, że w dokumentach była mo- 
! wa o „jakimś trzymanym w ta- 
j jemnicy silniku rakietowym" — 
Ś którego zakodowaną nazwę pa­
piery owe wymieniały. Teczka 
najprawdopodobniej wypadła z
samochodu...

zostanie wygospodarowana kwo 
ta 32 min. zł w dochodach. W 
sumie chodzi wuęc o 121 min. 
zł. O kwotę tę radni WRN bę-z 
dą się zapewne ubiegać u władz 
centralnych poprzez uchwale­
nie aneksu do budżetu.

Wiemy jednak wszyscy dob-

Przeszłs OSO dzików 
upolowali już mysSiwi 
na Dolnym Siqsku

Wiele dzików, jeleni, lisów 
i dzikich kaczek upolowali 
już w bieżącym sezonie łowiec 
kim dolnośląscy myśliwi. — 
Szczególnie udają się polowa­
nia na dziki. Zwierzęta te sta 
ly się ostatnio prawdziwą pla 
gą rolników, niszcząc zasiewy 
nu polach. Rozmnożyły się 
one głównie w podgórskich re 
jonach Dolnego Śląska oraz 
w powiatach: Milicz i Jawor.

W ciągu minionych kilku ty 
godni łupem myśliwych padło 
ponad 800 dzików. (PAP)

MAJĄ WŁASNE 
PÓŁSAN ATOR1U M

Od lutego bieżącego roku 
— pracownicy Jeleniogór­
skich Zakładów Celulozy i 
Włókien Sztucznych „Cel- 
wiskoza" w Karpaczu — po 
siadają własne półsanato­
rium. Pierwszeństwo mają 
robotnicy zatrudnieni przy 
pracach szkodliwych dla 
zdrowia. „Kuracjusze" po 
pracy przewożeni są spe­
cjalnymi autobusami do 
budynków sanatoryjnych, 
gdzie odpoczywają i leczą 
się. Półsanatorium posiada 
gabinet zabiegowy oraz do­
brze wyposażony dział 
przyrodolecznictwa.

Na zdjęciu: wśród sezo­
nowych pacjentów znaleźli 
się również amatorzy gry w 
bilard.

CAF — Fot. Grzęda

rze, że sytuacja finansowa na­
szego państwa jest trudna. 
Stąd też społecznym obowiąz­
kiem radnych na dzisiejszej 
sesji WRN będzie konieczność 
zastanowienia się i wyszuka 
n i a dodatkowych dochodów 
oraz rezerw budżetowych. Jest 
to tym bardziej konieczne, że 
w latach następnych system 
przyznawania dotacji wyrów­
nawczych z budżetu centralnego 
zostanie zniesiony. Mamy też 
nadzieję, że radni rozpatrzą, 
możliwość wyrównania niedo­
boru 29 min. zł. na inwestycje. 
Wydaje się to możliwe np. po­
przez wykorzystanie inicjatywy 
kółek rolniczych, zespołów me­
lioracyjnych. łąkarskich itp.

Potrzeby są zawsze większe 
niż możliwości ich zaspokoje­
nia. Wie o tym dobrze każdy, 
kto prowadzi swój budżet do­
mowy.

Dlatego też zachodzi potrze­
ba, by radni WRN po gospo- 
darsku, z pełną troską o dobro 
całego województwa starali 
się uchwalić taki budżet, który 
zaspokoi przynajmniej 
najpilniejsze potrzeby naszego 
regionu. Szczegółowe przeana­
lizowanie przez radnych po­
szczególnych pozycji budżeto­
wych i uwzględnienie resortów 
najbardziej zaniedbanych — 
jest sprawą zasadniczej wag’i. 
Mamy nadzieję, że radni WRN 
wykażą maksimum dobrej woli 
w tym odpowiedzialnym i nie­
łatwym zadaniu. Bowiem zwięk 
szone uprawnienia i zwiększo­
na samodzielność — zobowią­
zują, M. H.

Ćwierć mi i inni a w ciągu roku
Minął już rok od chwili uru- nie zainwestowanych fundu- 

chomienia przez Narodowy, szach. (zm)
Bank Polski kredytów dla rze­
miosła i prywatnego przemy­
słu.

Pomoc państwa wyraża się 
dość ciekawą statystyką. Do 
30 września br. wszystkie od­
działy NBP w całym kraju za­
notowały wpływ 27.000 wnio­
sków o przyznanie pożyczek.
Zakwalifikowano do kredyto­
wania 18.870 warsztatów, przy­
znając rzemiosłu 279 milionów 
złotych. W ilości uzyskanych 
kredytów przodują rzemieślni­
cy województwa poznańskiego 
pożyczając od państwa 41 min. 
zł.

Zdecydowaną większość sta­
nowią tu kredyty średnioter­
minowe, przy czym trzeba za­
uważyć, że ostatnio notuje się 
mocny spadek ilości wniosków 
o nowe pożyczki. Np. gdy w 
styczniu i lutym br. oddziały 
NBP przyjęły przeszło 7,5 tys. 
podań, to już w maiu cyfra ta 
spadła do 1.550, a w czerwcu 
do 620.

Większość uzyskanych przez 
rzemiosło kredytów została 
wykorzystana w sposób racjo­
nalny, o czym świadczy fakt 
bardzo regularnego wpłacania , 
rat, co jest możliwe przy słusz I

Brytyjskie ministerstwo zaopa­
trzenia, które zarządziło śledź-
two w sprawie zagubienia doku­
mentów, kieruje m. in. badania­
mi nad rozwojem nowych rodza­
jów broni, konwencjonalnych o- 
raz jądrowych i przydziela kon­
trakty wojskowe firmom cywil­
nym. (PAP)

Poniżej 44° C
na Syberii

Meteorolodzy notują niezwykłe 
wahania temperatury na północ­
nej kuli ziemskiej. Różnice wy­
noszą blisko 75*C. Gdy we wschód 
niej Syberii, nad rzeką Leną, za­
notowano ostatnio 44* C. mrozu, 
w Meksyku panowały letnie u- 
paly, sięgające 31* C. Na Biegu­
nie Północnym w ubiegłym ty­
godniu termometr wskazywał 28* 
C. poniżej zera. Na północnym 
Uralu temperatura wynosiła — 30* 
C. W Europie najcieplej jest w 
południowej Portugalii, gdzie od 
tygodnia utrzymuje się tempera­
tura w granicach 13—16* C. (fh)

Ponod
miliard analfabetów
na świecie

Według danych statystycznych
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, ilość analfabetów na świe­
cie szacowana jest na miliard o- 
sób. Łączna liczba analfabetów 1 
półanalfabetów wynosi 1,2 mtliar 
da. (PAP)

»Leśne qospody«
Wcześniej niż w latach ubie­

głych urządzono na Dolnym 
Śląsku „leśne gospody**, które 
w trudnym okresie zimowym 
ratować będą od głodu dzikie 
zwierzęta, żyjące w lasach. W 
celu przyzwyczajenia z.wieuzą.( 
do systematycznego odwiedza­
nia paśników i śmiałego korzy­
stania z pomocy ludzkiej, gdy 
spadną śniegi, już teraz wy- 

I kłada się w punktach dożywia­
nia siano, żołędzie i owies.

Duże ilości tego rodzaju pa­
szy przygotowali na żimę 
członkowie Polskiego Związku 
Łowieckiego, m. in. zgroma­
dzili oni 60 ton liściarki, 160 
ton roślin okopowych oraz żo­
łędzie. kasztany i siano.

W bież, roku w lasach woj. 
wrocławskiego czynnych bę­
dzie zimą kilka tysięcy paśni­
ków. Najwięcej „leśnych go- 
spód“ ustawiono w Karkono­
szach i Górach Izerskich. Od­
żywiać się w nich będą muflo­
ny. górskie jelenie i sarnv

(PAP)
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Żony będą miały 
dobrych mężów...

Już od kilku miesięcy dzia­
łają na. warszawskich uczel­
niach studenckie punkty usłu­
gowe. Najbardziej znanymi 
są spółdzielnie: „Plastuś", „Ra 
diuś“ i „Tragarz".

15 proc, zarobku idzie do 
wspólnej kasy na zakup sprzę­
tu potrzebnego do wykonywa­
nia usług, jak na przykład 
szczotki, elektroluxy, farby, 
pasy tragarskie itp. Reszta za­
robku należy do danego stu­
denta.

Codziennie w lokalu spół­
dzielni na tak zwanej „gieł­
dzie pracy" spotkać można kil 
kunastu młodych ludzi, którzy 
na każde telefoniczne weziua- 
nie chętnie oferują swą prace, 
swe umiejętności. Hasłem ich 
jest: żadna praca społecznie 
użyteczna nie hańbi. Przyszli 
magistrowie i inżynierowie, 
nauczyciele, ekonomiści i dzień 
nikarze myją, sprzątają, ba­
wią, uczą, przenoszą, trzepią... 
co kio woli.

Zony będą miały świetnych 
mężów i oczywiście odwrotnie.

Najnowszą formą zarobko­
wania wśród warszawskich 
studentów stały się ostatnio 
dyżury parkingów samochodo­
wych. W tej chwili płatne par­
kingi samochodowe znajdują 
się na Placu Zwycięstwa, przy 
Rynku Starego Miasta oraz na 
Placu Trzech Krzyży i przed 
Teatrem Polskim. Ceny opłat 
są bardzo tanie. Doba kosztu­
je 30 zł, a pilnowanie samo­
chodu przez 3—4 godziny 4 zł, 
od 3 dó 6 godzin S zł.

Ambicją spółdzielni „Par­
king" jest zorganizowanie kry­
tego parkingu samochodowe­
go.

Dużym powodzeniem cieszą 
się też studenckie zespoły fo­
tograficzne. Wykonują one 
zdjęcia wszelkich rodzinnych 
uroczystości, od chrzcin i ślu­
bów począwszy, a na pogrze­
bach kończąc. W punkcie ta­
kim można zrobić sobie rów­
nież zdjęcie do legitymacji, a 
nawet zamówić portret.

Wielu studentów spotkać 
można także w restauracjach... 
jako kelnerów. Odbył się 1- 
miesięczny kurs kelnerski dla 
studentów i absolwentów szcze 
golnie z wydziałów ekono­
micznych.

Grupa ta obejmie samodziel­
ne kierownictwo i obsługę 
lokalu „Pod Iglicą". Po kilku­
miesięcznej praktyce i odpo­
wiednim zapoznaniu się z pra 
cą dzisiejsi kelnerzy-studenci 
zostaną kierownikami i dyrek­
torami placówek handlowych. 
Tajemnica popularności stu­
denckich punktów usługowych 
tkwi w bardzo prostym fakcie. 
Po prostu usługi te są tańsze, 
ponieważ studenci nie płacą 
żadnych podatków od docho­
dowości. Druga przyczyna — 
to myślę, że sympatia, jaka 
przetrwała do studentów jesz­
cze z czasów, kiedy to kra­
kowskie mieszczki żakom...

K. BADZIAK

Reportaż 
aktualny
przed kilku dniami spra- 
* wy zawodowe zaprowa-

; dziły mnie do Rogoźna. Nie 
i zastawszy ludzi, z którymi 
' miałem rozmawiać, zastana- 
j wiałem się co robić. I wtedy 
'przypomniało mi się Wojno- 
i wo. Byłem tam po raz pierw- 
ś szy w marcu 1949 roku, w 
! dniu kiedy rolnicy zakładali 
J gospodarstwo zespołowe, śeie- 
j rały się poglądy, polemizowa­
no dość ostro za i przeciw 
spółdzielni. W rezultacie jed­
nak ją założono. Na 45 gospo­
darzy tylko pięciu trzaskając 
drzwiami opuściło zebranie.

' Pozostali do późnej nocy ra­
dzili nad planami pierwszego 
w Wielkopolsce zespołowego 
warsztatu rolnego.

Jedziemy do Wojnowa. 
Skręcając w Długiej Goślinie 
z szosy widzimy już z dala za­
planowane wówczas domki 
jednorodzinne. Zdążyły już 
obrosnąć naokoło drzewami 
owocowymi. Zapukałem do 
pierwszego z brzegu domu. 
Otworzył starszy mężczyzna, 
pochrząkując lekko. Zapewne 
grypa. Potwierdził. Przypom­
niałem sobie momentalnie tę 
charakterystyczną, twarz. Win 
centy Budych, prawda? Wi­
dzę w zakamarkach pamięci 
jak podkręcając sumiastego 
wąsa ostrzegał przed zbyt po­
chopnym podejmowaniem de­
cyzji. Budych przypomina so­
bie również ten szczegół.

— A bo to, widzi pan, ja 
zawsze wolę ostrożnie. Co 
nagle to po diable. Wtedy tak 
było. Szast-prast i spółdziel­
nia. Dlatego ostrzegałem. Te­
raz też, to znaczy w jesieni 
zeszłego roku. Zwołali zebra­
nie i powiadają: rozwiązać, 
a ja mówię: nie tak ostro 
chłopcy, trzeba się zastano­
wić, porachować trochę. Po­
słuchali starego. Czy dobrze 
zrobili? Ale idźcie do Władka 
Zaworskiego. on jest teraz 
przewodniczącym, opowie le­
piej.

Posłuchałem tej rady. Nie­
stety, biuro zamknięte, sklep 
gromadzki zamknięty. Na 
drzwiach wielu mieszkań wi­
szą też na skoblach potężne 
kłódki. W parku i w podwó­
rzu pustki. Rozglądam się po 
ośrodku. Nowa obora, chlew­
nia, za stajnią jakiś kompleks 
mały cli budyneczków — fer­
ma drobiowa. Tuż obok na 
stawie stada kaczek i gęsi. 
Pod szopą trzy traktory — 
dwa stare, a jeden jakby co 
dopiero zszedł z taśmy fa­
brycznej. Wreszcie natkną­
łem się na starsza kobietę, py 
tam o przewodniczącego.

— O, wszyscy w polu, panie, 
przy burakach. Przewodni­
czący, księgowa, traktorzyści, 
oborowi, kowal. Nawet na 
obiad dziś nie przyjdą. Bo 
czas leci i mrozy mogą zła­
pać jak dwa lata temu.

— A jak idzie gospodarka, 
babciu, jak wam się tutaj po­
wodzi?

— Lepiej, bo nie przeszka­
dzają. Dawniej każdego dnia

przyjeżdżało po kilku — sa- 
mochodarńi., motocyklami, ro 
werami. Zasnudzali ino w ro­
bocie. Władek Zawcrski, niby 
przewodniczący, musiał cię­
giem z nimi gadać i gadać, 
nie miał czasu dopatrzyć go­
spodarki. Teraz od miesięcy 
samochód widzę po raz pierw 
szy, to pewno pan nim przy­
jechał?

Nie zaprzeczyłem, uniewin­
niając się ważnym interesem 
do przewodniczącego i za­
pewniając, że nie będę zama­
czał. Pytam na którym polu 
pracują. Kobiecina wskazała 
kierunek. Znajoma polna 
drożyna. Szedłem nią przed 
ośmiu laty ze stacji w Łopu- 
chowie. Rozglądam się po po­
lach. Pięknie uprawione i 
obsiane. Po obu stronach 
ścieżynki świeża ruń ozimej 
pszenicy. Rzędy proste i rów­
ne, bez spotykanych gdzie in­
dziej esów floresów". Facho­
wiec musiał tu prowadzić 
siewnik, majster co się zowie. 
Wreszcie niecodzienny dla 
mnie widok. Na 25 hektaro­
wym polu buraczanym pachy 
lają się rytmicznie liczne po­
stacie ludzkie. Jak w mro­
wisku. Każda rodzina na 
swej, ściśle wymierzonej dział 
ce. Stanąłem z wrażenia. Na 
tle zieleni różnorodne ubiory 
mężczyzn, jaskrawe, swetry, 
bluzki i chustki kobiet. Mo­
zaika. W ciszy słychać tylko 
skrzyp tasaków, którymi ko­
biety obcinają liście z bura­
ków — ciach, ciach, ciach, 
ciach, ciach, ciach...

—< Zamiast stać i patrzeć 
i lepiej by pan pomógł — 
odezwała się z dala jakaś re­
zolutna dziewczyna.

— Właśnie idę w tym celu 
— odkrzyknąłem posuwając 
się w kierunku najbliższej 
grupy pracujących. Bezwied­
nie trafiłem akurat na ro­
dzinę przewodniczącego.

— Aaa, witamy redaktora, 
witamy — odezwał się Wła­
dek Zaworski: Poznałem was 
od razu — dodał szybko wi­
dząc moje zdziwienie — po 
tym długim nosie i łysinie, 
którąscie odkryli podnosząc 
przed chwilą czapkę. Widy­
wałem was na różnych zjaz­
dach i pamiętam jakeście sie­
dzieli z nami całą noc przy 
zakładaniu spółdzielni. Re­
daktorzy dawniej do nas

Zrehabilitować — ale jak?
(Ciąg dalszy ze str 3)

Iiwie najspieszniej pracowni­
kom prezydiów rad wyjaśnić: 
Liczyć na stałe zajęcie mogą 
nie tylko ci dobrzy pracowni­
cy, którzy legitymują się świa 
dectwem ukończenia szkół 
wyższych lub średnich — lecz 
także i ci, którzy nabyli odpo­
wiednich kwalifikacji drogą 
długoletniego stażu i samo­
kształcenia lub też w ciągu na 
przykład dwu lat je uzupełnią.

W tej materii Prezydium 
WRN sporo zrobiło; przeprowa 
dzono rozmowy z kierownika­
mi wydziałów, zorganizowano 
specjalne kursy. No, a sporej 
grupie, przede wszystkim 
młodych, którzy kwalifikacji 
są pozbawieni, albo nabyli ich 
w stopniu nikłym — trzeba 
będzie otwarcie powiedzieć: 
wy zawodu dopiero musicie 
się uczyć — może w szkołach, 
może w przemyśle.

Tu — dla informacji Czy­
telników, którym problem ów 
nie ’ je9t bliżej znany: autor 
artykułu nie dokonywa żad­
nych odkryć Ameryki; spra­
wy bowiem, o których cc owa 
są ńa warsztacie KC partii 
Stronnictwa Demokratycznego 
i Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych. Dys­
kutowane są projekty tzw. 
pragmatyki urzędniczej. Miej- 
my nadzieję, że projekt odpo­
wiedniej' ustawy wejdzie naj­
dalej zimą pod obrady komi­
sji sejmowych.

Kierunek propozycji Z Z 
Pracowników Państwowych 
jest następujący; pracowni­
ków administracji państwowej 
należy mianować a nie „kon­
traktować” (zawierano z nimi 
umowy kontraktowe) — obo­
wiązki pracowników państwo­
wych powinny być pogłębione 
— Rada Ministrów powinna 
ustalić tabelę kwalifikacji i 
stażu pracy, niezbędnych dla 
obejmowania typowych stano­
wisk — w oparciu o tę tabelę 
należy opracować system wy­
nagradzania.

Nie Ulega wątpliwości, że 
kierunek na stabilizację ka­
dry urzędniczej jasno wyni­
kający również z projektu 
pragmatyki ZZ Prac. Państwo­
wych — jest jedynie słuszny. 
Szczególną wagę posiada — 
pośród innych — propozycja 
zastąpienia obecnie stosowa­
nego prywatno-prawnego cha­
rakteru stosunku służbowego 
pracowników (kontrakty) sto­
sunkiem o charakterze publi- 
czno-prawnym (mianowanie).

Popularne słowo: rehabilita­
cja — przysparza niemało 
ambarasu. Ktoś już np. obli­
czył, że tylko wprowadzenie 
dla pracowników państwo­
wych prezydiów rad dodatku 
za wysługę lat — oznacza po­
trzebę zwiększenia funduszu 
płac o 5 proc. Na pewno nie 
łatwo będzie owe miliony wy­
naleźć, ale na pewno koszty 
te sowicie się opłacą. Nikt bo­
wiem jeszcze nie porachował 
ild nas kosztuje... bałagan.

Piotr ŻYCKI

po ośmiu latach.
nauka nie poszła w las. Woj- 
nowo nie pozwoli się więcej 
nabrać na takie jednostron­
ne umowy. Zresztą w nrzy- 
szłym roku zakupią własny 
kombajn Iniarski. W ten spo­
sób spółdzielcy korzystać bę­
dą z pomocy POM tylko w 
wyjątkowych wypadkach. 
Mój rozmówca uśmiecha się 
do jakiejś myśli. Spoglądam 
pytająco.

— Chodzi o traktory. Mie­
liśmy, jak wiecie, dwa. Opie­
kunowie domagali się odda­
nia. odmówili nam przydziału 
paliwa w 1953 roku, przysłali 
ekipę po ich odbiór. A my nie 
oddali. Stały w szopie bez­
czynnie. na połach pracowały 
POM-owskie, płaciliśmy setki 
tysięcy rocznie, dochód po- 
dziełny malał. Potem paliwo 
się znalazło dla naszych trak­
torów, w jesieni zeszłego ro­
ku kupiliśmy trzeci. Nasz 
stary ..Lamz Buldog" chodzi 
do dziś. Z takich samych 
gdzie indziej nie ma nawet 
najdrobniejszego śladu...

— Patrząc na wasze bu­
dynki, na pięknie uprawione 
pola, na dorodne bydło są­
dzę, że gospodarstwo rozwija 
się dobrze.

— Wyłazimy powoli z nie 
zawsze celowo zaciąganych 
długów. W przyszłym roku 
powinniśmy je zmazać. Bilans 
będzie wyglądał inaczej. Go­
spodarstwo? Zaczynaliśmy 
przed ośmiu laty z 28 końmi 
i 30 bydlątkami. Dziś obok ko 
ni trzy traktory, lokomobila, 
90 sztuk bydła, 160 sztuk 
świń, 220 owiec. Chcemy po­
większyć stan żywizny o 10— 
20 procent.

— Widziałem we wsi, że lu­
dzie mieszkają nadal w czwo­
rakach. Czy nie możec’e tego 
stanu zmienić na lepsze?

— Nie stać nas jeszcze na

• •

razie. Przeprowadzamy gene­
ralne remonty na koszt spół­
dzielni. Po wyjściu z długów 
będziemy z własnych inwesty­
cji budować corocznie po 10 
zagród z tym, że członkowie 
będą spłacać przez 20—30 łat. 
Tak postanowiono i chyba 
słusznie. Jesteśmy niezależni, 
nikt się nam nie wtrąca, go­
spodarstw© jest nasze i dla 
nas. Państwu oddajemy to 
co się należy. Oto nasze paź- 
dziemyowe wyzwolenie.

— Tak to oceniacie? Ale a
propos Października. Czy! 
wśród was istniały też zamia­
ry samolikwidacji spółdziel­
ni?

— Owszem, istniały. Było 
zebranie w tej sprawie. Więk­
szość postanowiła gospodaro­
wać nadal po nowemu, to zna 
czy zespołowo. Mniejszość 
podporządkowała się uchwale.

— Przypominam sobie, że 
w 1949 pięciu gospodarzy nie 
zapisało się do spółdzielni. Co 
z nimi?

— Wszyscy sa we wspólno­
cie. Ludwik Goździewski jako 
ostatni wstąpił w czerwcu 
1956 roku. I nikt dziś o wy­
stąpieniu nie myśli, wszyscy 
pracują ile sił starczy. Po­
patrzcie!

I kończąc rozmowę pochy­
lił się nad widełkami. Nie 
chce bowiem być gorszy od 
innych. Buraki jutro muszą 
być wybrane, pojutrze odsta­
wa do cukrowni. Trzema 
ciągnikami i pięcioma za­
przęgami konnymi. Suma bi­
lansu po stronie „ma“ znacz­
nie się podwyższy.

Myślałem o tym wszystkim 
wracając do Poznania. Nie 
zamarzną w tym roku ani 
buraki ani ziemniaki. I to 
nie tylko w Wojnowie...

K. JAŹWIECKI

W Warszawie odbył się pokaz 
kolekcji modeli bielizny dam­

skiej produkcji firmy 
„Triumph" z NRF.

Pokaz zorganizowano dla 
przedstawicieli naszego han­
dlu. Część modeli została za­
kupiona przez polskie centrale 

handlowe.
Na zdjęciu: modelki przygoto­

wują się do pokazu.
CAF — Kot. Grzęda

Świetna i potrzebna książka
T) zadko 'kiedy dzieło nau- 

kowe, a zwłaszcza praca 
zbiorowa, ukazuje się tak we 
właściwym czasie jak wydaw­
nictwo Instytutu Zachodniego 
poświęcane dziesięcioleciu od­
budowy Ziem Odzyskanych. 
Jest to mocna odpowiedź na 

ez^to ^przyjeżdżali cd roku i wzmożoną obecnie rewizjoni- 
żaden się nie pokazał. Może ^czn3 Propagandę koł mili-
i lepiej, bo to pisanie było 
czasem zawracaniem głowy.

Zaprzeczyłem ostatniemu 
twierdzeniu zaznaczając, że 
i dziś jestem po to, aby coś 
napisać. Ciekawy jestem jak 
idzie gospodarka?

— Jak krew z nosa — za­
śmiał się przewodniczący — 
W każdym razie lepiej niż na 
przykład dwa lata temu. Wy­
zwoliło nas VIII Plenum od 
różnych opiekunów, którzy 
zamiast pomagać przeszka­
dzali, wyzwoliło nas — z Woj 
nowa od POM-u, bo z tym to 
była największa pomyłka. 
Nigdy nie mogliśmy zdążyć 
na czas, nawet kartofle nam 
zamarzały. A teraz patrzcie, 
wszystko zrobione, jutro koń­
czymy buraki i kropka. W 
tym roku mieliśmy zresztą 
nowe doświadczenie z 
POM-em — 50 tysięcy złotych 
straty. Nie dotrzymali umo­
wy, nie zebrali lnu przed de­
szczem, a po deszczu nie było 
co zbierać.

— To rzeczywiście niedbal­
stwo i marnotrawstwo. Po­
winniście się domagać odszko 
dowania, bo runowa chyba to 
przewiduje?

Zawcrski machnął ręką. 
Lepsza słomiana zgoda niż 
złoty proces. W każdym razie

,Odbudowa
♦C

Ziem Odzy­
skanych ^(1945—1955)“. Pra­
ca zbiorowa pod redakcją 
Kazimierza Piwarskiego i 
Stanisławy Zajchowskiej — 
Poznań, Instytut Zachod­
ni. Stron 495, ilustracji 117, 
cena 75,— zł.

kańców w porównaniu z przed 
wojennymi 48 tysiącami. Oczy 
wiście są miasta jak Głogów 
lub Kostrzyn, które wskutek 
całkowitego zniszczenia trzeba 
odbudowywać od nowa.

Autorzy tej pracy zbiorowej 
zgodnie stwierdzają, że na 
Ziemiach Odzyskanych jest
obecire znacznie więcej mło­
dzieży, niż za czasów niemiec­
kich. Na przykład w woj. szcze

niezwykłe bolesnej sprawy 
tarnych i odwetowych w NRF, wielu krzywd, których ofia- 
przy tym odpowiedź poparta rą padła polska ludność autoch
faktami. Przyda się również to-niczna na . Opolszczyźnie, w wieku do łat 14
ta książka tym w kraju, któ- Ziemi Lubuskiej, Pomorzu, ludności. W wie
rzy — nie znając dobrze isto- na Warmii i Mazurach. Nie J H
ty naszych osiągnięć — i nie pominęli również tego, że 
ogarniając całości zagadnień wiele cennych zabytków kul- 
od Śląska po Warmię i Ma- turalnych, mówiących o -pol- 
zury, a jedynie pewne odcinki skości tych ziem, uległo dal- 
dają mylną ocenę stanu na- szej ruinie wskutek niedo- 
szego zagospodarowania eko- ceniania ich wartości przez 
nomicznego i kulturalnego władze lokalne.
tych ziem. Lecz obok tych cieni mamy

zdobycze, z których możemy

ku od 15 do 50 lat — 59 proc, 
a przed wojną było 65,3 proc. 
Poza tym na Ziemie Zachod­
nie przybyła ludność zarówno 
zza Bugu jak i z centrum 
kraju — dynamiczna, przed­
siębiorcza, umiejąca dawać 
sobie radę w trudnych okolicz­
nościach. Jej to zawdzięcza-

Dzieło, które wyszło z dru- ? ^torycn możemy szybkie tempo odbudowy,
karni im. Kasprzaka w Pozna- które zdumiewa obserwatorów
niu przed kilku tygodniami, nie zostały zaludnione i odbu- zagr.ani,cznych. 
obrazuje wysiłek narodu poi- kowane w stopniu, który po-
skiego dokonany na Ziemiach Prowacizic dalszą od-
Zaćhodnich w ciągu dziesię- budowę na trwałych funda- 
ciolecia i uprawnia do wniosku, meniacn.
że w tym czasie zrobiliśmy Dziesięć lat — to tak nie 
na tych Ziemiach bardzo wie- wiele wobec ogromu znisz-

Zaletą omawianej książki jest 
jej przejrzysty układ. Poszczegól­
ne regiony opracowane zostały z 
podziałem na wstęp geograficzno- 
historyczny, sytuację wyjściową 
w 1945 roku, ludność, rolnictwo,

Dnia 19. 11. 1957 roku odbyło się w Klubie Dyskusyj­
nym. „Sztandaru Młodych" w Warszawie spotkanie z 
Włodzimierzem Diegliariewem, bohaterem książki Ne- 

verlego „Chłopiec z Salskich Stepów".
Na zdjęciu: Podczas spotkania. Pierwszy z prawej Wło­

dzimierz Diegtiariew.
CAF — Fot. Miedza

le mimo katastrofalnej sytu- czeń wojennych, a .przecież do- przemysł, komunikację, warunki 
acji wyjściowej w 1945 roku konano niemal cudów. „Nara- 
i trudności gospodarczych, stanie potencjału gospodar- 
jakie nasz kraj musiał prze- czego każdego kraju — zau- 
zwyciężać i jeszcze z nimi do waża jeden z autorów książki 
dziś walczy. Wojciech Myślenicki, pisząc

Cechą tej książki jest wiel- ° Pomorzu Zachodnim —. do- ~ 
ki obiektywizm. Autorzy szcze- kon'ule S1<? zwykle stopniowo chodnie (Szczecin) — Wojciech My 
rze i otwarcie uwzględniają w rniar^ zwiększania się za- Sienicki, Pomorze zachodnie (Ko­
nie tylko momenty pozytyw- ^d-nienia i sił produkcyjnych. .i nnimw-
ne, lecz i negatywne. Mówią Tutaj iinaczeJ- S^tki t5r”
czego nie zdołaliśmy zrobić, sięcy ludności polskiej zna- 
zdani na ograniczone własne ^azł° SJQ nagle na obszarze 
siły, i ćo jest jeszcze do do- wyludnionym, wsrod rumo- 
konania. Nie przesłonili też 1 pogorzelisk osiedli

wiejskich. Rozmiary zniszczeń 
są bez precedensu w historii 
tych ziem, jak również zmia­
ny demograficzne, jakie• na­
stąpiły po wojnie*’.

Weźmy dla przykładu Zie­
mię Lubuską. Według spi­
su ludności z 14 lutego 1946 
roku liczba ludności miejskiej 
stanowiła zaledwie 38 proc, 
ogółu ludności, a w roku 1955 
stanowi już — 42 proc. Bez­
względny wzrost ludności 
miast w okresie 10-lecia wy­
nosi ponad 100 proc. Przyczy­
niło się do tego uruchomieńie^ 
szeregu zakładów przemysło­
wych. Niektóre ośrodki miej­
skie jak Zbąszynek, Nowa Sól nia swe zadanie i stanowi ważki 
i Świebodzin mają więcej lud- argument przeciwko kłamliwej 
nośei niż w 1939 r. Nowa Sól Propagandzie, uprawianej przez 
posiadała w 1940 roku 17.200 
mieszkańców, a w roku 1955 
ma 22.400. Świebodzin liczył 
przed wojną 10.400 mieszkań­
ców, obecnie ilość ta wynosi 
około 13 tysięcy. Zbąszynek

bytowe ludności i osiągnięcia o- 
światowe i kulturalne. O Gór­
nym Śląsku pisali: Wacław Kaczo 
rowski i Jan Zajchowski, o Dol­
nym Śląsku — Antoni Wrzosek, 
Ziemię Lubuską opracował Zbi­
gniew Krzyżaniak, Pomorze Za-

szalin) — J. Jabłoński, J. Dęhow- 
skł, T. Kraszewski i W. Raczkow­
ski. ‘Pomorze Gdańskie omówił 
Henryk Edel-Kryński, a Warmię 
i Mazury — Stanisław Gwiaździń- 
ski.

Nłe wszystkie rejony Ziem Od­
zyskanych są równomiernie opra­
cowane. Górny Śląsk wymagałby 
obszerniejszego omówienia, ale In 
stytut Zachodni zapowiada spe­
cjalną monografię, która jest w 
druku. Niedostatecznie omówiony 
jest również region koszaliński. 
Autorom utrudniał bardzo pracę 
brak Rocznika Statystycznego — 
który ukazał się, jak wiadomo, 
dopiero w 1956 roku. Książka nie 
posiada spisu ilustracji, ani nie 
podaje, czyje są, nieraz bardzo 
dobre zdjęcia. Za mało zdjęć o- 
biektów odbudowanych, z któ­
rych każde ma w tym wypadku 
większą wymowę niż najpiękniej­
szy krajobraz.

W całości praca zbiorowa speł-

miał w 1940 roku 26.100 mie- 
j szkańców, obecnie zaś — 43 ty- 
j siące. Nawet Gorzów wyka­
zuje się 44 tysiącami miesz-

rewizjonistów’ zachodnich i ,,ziom 
kostwa". Książka jest swego ro- 
dzaju przewodnikiem po Ziemiach 
Zachodnich. „Wartość naszego do 
robku na tych ziemiach — Jak 
stwierdza w przedmowie dyrektor 
Instytutu Zachodniego, prof. dr 
K. Piwarski — napawa nas otu­
chą ł pozwala z ufnością spojrzeć 
w przyszłość".

Henryk BARAŃSKI
Nr 277 — Str. 4



Pracownicy poszukiwani
Dwóch robotników stałych z 2 pomocnikami każ­
dy oraz większą ilość samotnych robotników se­
zonowych zatrudni zaraz PGR Topola, p-ta

1 pow. Środa Wlkp. K7053
Głównego księgowego o pełnych kwalifikacjach 
poszukuje Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska' w Żerkowie, pow. Jarocin. Stanowi­
sko stałe. Wynagrodzenie do omówienia na rniej- 
scu.___________ K7147
Robotników do prac ziemno-ogrodn., dozorców 
terenów zielonych oraz robotników do prac 
za- i wyładunkowych — zarobek od 1.100—1.200 
zł przyjmie Zarząd Zieleni Miejskiej w Pozna­
niu, ul. A. Lampego 23. K7130
Na stanowisko głównego księgowego poszukuje 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
we Wronkach. Wymagane są wysokie kwalifi­
kacje z dłuższą praktyką w księgowości. Płaca 
według zbiorowego układu pracy dla pracow­
ników spółdzielczych. Dojazd kolejowy bardzo 
dobry. Zgłoszenia pisemne kierować do Działu 
Kadr pod adresem: Wronki, p-ta Wronki, pow. 
Szamotuły ,plan Wolności 9. K7127
Inż.-mechanika lub inż,-budowlanego z kilku­
letnią praktyką na stanowisko kierownika dzia­
łu inwestycyjnego, inż.-budowalnego z prakty­
ką na stanowisko inspektora robót budowla­
nych, kierownika sekcji budżetowej, kierownika 
sekcji obrotu ziarnem, zatrudnią zaraz Okręgo­
we Zakłady Zbożowe „PZZ” w Zielonej Górze, 
ul. Świerczewskiego 32. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. K7173
Kierownika magazynu z praktyką poszukuje 
państwowe przedsiębiorstwo handlowe w Po­
znaniu. Szczegółowe oferty składać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7184.
Kierowcę wozu asenizacyjnego oraz asenizatora 
przyjmie natychmiast Wojskowy Rejonowy Za­
rząd Kwaterunkowy w Poznaniu, ul. Kościusz­
ki nr 92/98. Warunki płacy do omówienia. K7185
2 cukierników zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia:
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie" Po­
znań, płac Wielkopolski nr 9. K7187

LABORATORIUM CENTRAL N E 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO 

H. CEGIELSKI
P O Z N A N, ulica Dzierżyńskiego 223/229 

telefon 81-81, wcwn. 432

f»©JL£C/l SWOJE USŁUGI 
x zakresu

badania chemiczne metali, kąpieli galwanicznych 
uraz smarów,
badania mikro- i makrostruktury metali, 
badania własności mechanicznych metali.

K7204

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

MIASTA POZNANIA 
PODAJE DO WIADOMOŚCI:

w związku z przystąpieniem do budowy' domów 
mieszkalnych no ulicy Marszałkowskiej

ZAMYKA SIĘ
dla ruchu kołowego na czas budowy w. w. ulicę 
na odcinku od ulicy Grunwaldzkiej do ulicy 
Kasztelańskiej. Objazd skierowuje się ul. ul. 
Kasztelańską — Kasztelanów. K7.172

Praca
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Poznań, 
"Wyspiańskiego 15.

Ślusarz przyjmie prace 
zlecone, wykrojniki, wy­
krawanie oraz wszelkie 
drobne prace. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 34127g.

Dwóch uczni ogrodni­
czych (kwiaciarstwo) po­
trzebnych zaraz. Zgłosze­
nia: Andrzejewski, Kutno, 
Zamkowa 3. 45O9.lp
Szwajcar (kawaler) po­
trzebny zaraz. Smok Sta­
nisław II, Nadaw 19, pocz­
ta Kościan. 45092p

Fryzjer męski potrzebny, 
mieszka nie za pe wnione, 
warunki dobre. Franci­
szek Rutkowski, Opole 1, 
1 Maja tn. 45084p

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 32472g
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszjmach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu- 
chaeze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 33544g

Kupno
Kupię lub pożyczę formę 
do wyrobu guzików bie- 
liźnianych z mas plastycz 
nych. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33885g.

Dnia 18 listopada 1957 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza i najtroskliwsza matka, 
droga siostra, bratowa, szwagierka, kuzynka 
i ciocia, śp.

z Tomczaków

Janina Kubale
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 
o godzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKA, SYN I RODZINA 

Poznań, ul. Łukaszewicza 19, Staw, Gniezno, 
Grodzisk, Zaniemyśl. . 24444g

Dnia 17 listopada 1957 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, były powstaniec 
wielkopolski, wojownik podziemia, więzień obozu 
koncentracyjnego Mauthausen, śp.

Maksymilian Bogusławski
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 
o godzinie 15 z kościoła św. Ducha w Grodzisku 
Wlkp.

W smutku pogrążona
RODZINA

Nowa Sól. Poznań, Grodzisk Wlkp., Żary, 
Szamotuły, Gdynia. 344S5g

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
OTOROWO, powiat Szamotuły

WZYWA
wszystkich swoich członków

do odebrania należności z podziału czystej nad­
wyżki bilansowej za 1956 rok l lata ubiegłe 

w terminie do dnia 30 listopada 1957 r.

Równocześnie zawiadamia się członków nie 
zamieszkujących na terenie działmŁnwścd tut. 
spółdzielni, że winni do dnia 10 grudnia 1957 roku 
wycofać swoje udziały względnie wskazać toną 
spółdzielnię na terenie swego miejsca zamiesz­
kania celem przeniesienia ich udziałów. Nie 
odebrane i nie wycofane w określonych ter­
minach należności i udziały zostaną wpisane 
na fundusz zasobowy GS., a członkowie nie 
będą mogli po tych terminach wnosić żadnych 
pretensji.

RADA SPÓŁDZIELCZA ZARZĄD G. S.
K71T9

suchego murowanego od 108—159 m* 
POSZUKUJE

spiesznie Przedsiębiorstwo Miejskiego Handlu Deta­
licznego Art. Odzieżowymi w Poznaniu, ulica Konfe- 
deracka, barak 4, pokój 1. K7149

Motocykl „Iż” z oryginal­
ną przyczepką lub „Iż 56”, 
pilnie kupię. Ostrowska, 
Kraków, Wielopole 12 m. 5.

K7140
Gorczycę, anyż. koper 
włoski, ogrodowy maje­
ranek, kminek kupuje: 
Strzelecki, Kostrzyn
Wlkp., tel. 80.t 3»286g
Walcowy — pasowy zapęd 
kupię. — Serwatkiewicz, 
Kórnik, Targowisko.

450S4p

Sprzedaż
Wózki dziecięce i dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe
poduszkowe we wszelkich 
rozmiarach. korzystnie 
sprzedam Brzozowska' 
Czerwonej Armii 10.

29425“
Wapno palone w bryłach 
dostarcza wagonowo Za­
kład Wapienniczy' Edward 
Szopa, Nowe Rochowice, 
poczta Kaczorów, pow. 
Jawor, woj. Wrocław.

44479p
Zabawki i galanterię 
sprzedaję hurtowo, Ma­
rian Czywczyński, Poznań, 
Głogowska 78, tel. 652-72.

________ 33782g
Prywatna wytwórnia cza­
pek poleca hurt i detal 
kupcom i Instytucjom. 
Poznań-Jeżyce, ul. Długo­
sza 17 . 33729g

Powszechna 
Spółdzielnia 
Spożywców 

w Puszczykowie 
UNIEWAŻNIA

zagubione pieczątki 
PSS w Puszczykowie, 
sklep nr 17 oraz PSS 
w Puszczykowie sklep 
nr. 3.

34159g

6i poleca
w szerokim 
asortymencie

ZEGARKI
RADZIECKIE

POBIEDA, KAMA, MOSKWA, 
MAJAK, START, ZORZA, SPORTOWE

męskie i damskie, wodoszczelne 
x centralnym sekundnikiem

W CENACH od 1000,- ri
W SKLEPACH: ----- ------- -------- —----- ---------------- '

POZNAŃ, ulica Czerwonej Armii 57 
„ ulica A. Lampego 10 
„ ulica Kraszewskiego 4
„ Stary Rynek 40 (vis a vis Koziołków ratuszowych)

GNIEZNO, ulica Chrobrego 37
JAROCIN, Rynek 19
KALISZ, ulica Śródmiejska 13
LESZNO, ulica Słowiańska 27 i
OSTRÓW, ulica Świerczewskiego 10
PIŁA, ulica 1 Maja 22 ktw

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W SZAMOTUŁACH

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko kierownika technicznego w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej 

w Szamotułach.
Kandydat winien posiadać wyższe wykształ­

cenie techniczne z zakresu urządzeń sanitarnych 
względnie budownictwa oraz na stanowisko 
starszego technika, w tymże przedsiębiorstwie, 
który winien posiadać wyższe wykształcenie 
również z podanego wyżej zakresu, względnie 
średnie z kilkuletnią praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Podania wraz z życiorysami, odipisaima świa­
dectw i dyplomów należy śkładać w terminie 
do 15 grudnia 1957 r. pod adresem Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Szamotułach, ul. 
Ratuszowa 1 z zaznaczeniem na kopercie ,,Kon­
kurs na stanowiska techniczne”. K7124

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CERAMIKI 
BUDOWLANEJ

POZNAN, ulica Jackowskiego nr 42a

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na zainstalowanie paromierzy (przepływomierzy) 
rejestrujących w kotłowniach Ceg. Kotowo, 

Zahikowo, Swierczewo i Słonawy.
Urządzenia zakłady posiadają.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie do dnia 25, XI

1957 r.
K72O9 DYREKCJA

| OGŁOSZENIA DROBNE fe
— ................ - -  - ■ — ............... - . KEB

Sprzedana 4 wozy słomy 
żytniej na sieczkę. B. Ko­
szula, Turostówko, poczta 
Kiszkowo, pow, Gniezno.

33910g
Tokarnię 600 mm tocze­
nia, wiertarkę stołową, 
prasę mimośrodową (eks- 
center) 6 ton, przetwor­
nicę acetylenową typu Zin 
zer oraz szlifierkę do no­
ży (eepelihówkę) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33911g.
Młocarnię samoczyszczącą 
7—10 kwint, do średniego 
remontu sprzedam — cena 
13 tys. zł. B. Wachowiak, 
Miały, pow. Czarnków, 
woj. Poznań. 44841p
Kurtkę futrzaną sprze­
dam. Poznań, Jeżycka 35 
m. fi. 34501g
Sprzedam traktor Lanz- 
Buldog, 45 km po general­
nym remoncie, maszynę 
szerokomlocną 12 g mar­
ki Marszal, stan bardzo 
dobry. Ćwikliński. Wil­
czyn, pow. Konin, te!. 50.

4f5O9?.p
Sprzedam spiesznie samo­
chód osobowy „Opel Su­
per”, silnik „Olimpia” 
1.5 1. Stan b. dobry. Wia­
domość: Donart, Kalisz, 
Babina 10 m. 10. 45993p

Dnia 19 listopada 1957 zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

inż. Antoni Żuromski
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm., o go­

dzinie 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O tym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I WNUKI

Poznań, Szamarzewskiego 18. 34510g

Dnia 20 listopada 1957 r. zginął śmiercią tra­
giczną, śp.

Jan Szyller
długoletni prezes P. Z. M. Okręg Poznański.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­

nego kolegę, nieodżałowanego przyjaciela, za­
wodnika i niestrudzonego działacza sportu mo­
torowego. Cios ten dotknął wszystkich nas 
boleśnie. '

Pamięć o nim pozostanie na zawsze.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb w piątek o godzinie 14.

Pracownicy Okręgu i Ośrodków Szkolenia 
Motorowego Polskiego Związku Motorowego

Okręg Poznański
Zarząd Polskiego Związku Motorowego

Okręg Poznański 34487g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Ford Eifel” (karot) 
na chodzie w stanie do­
brym. Oglądać można: 
Głogów, ul. Matejki 9 m. 8 
w dniu l grudnia 57.

45O8ftp
Samochód osobowy na 
chodzie, nowe ogumienie, 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 185. wejście 
•wprost ul. Drukarskiej, od 
godz. 14.___________ 33940g
Lisy srebrne sprzedam. 
Kubiak, Poznań, Zako­
piańska 98. 3394lg
Sprzedam wiertarkę elek­
tryczną stojącą i 7 sztuk 
żaluzji do okien nowych 
z blachy karbowanej. Po­
znań, Miła 21 m. 1. 33946g

Sprzedam maszynę do szy­
cia w dobrym stanie. Po­
znań, Zwierzyniecka 41 m. 
4. 340182
Nowy rower czeski z prze­
kładnią sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34034g.

Sprzedam akordeon 43-ba- 
sowy w dobrym stanie. 
Łukaszewski, Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 6 od go­
dziny 15. 34036g
Sprzedam nowy magneto­
fon „Szmaragd” i radio 
„Szarotka”, Wodziński, 
Poznań, Przybyszewskiego 
45 m. 8, od godz. 15—17.

34948g

Prasę ręczną, dźwigniową 
marki „Krause” sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie 
go 30 . 34041g
Sprzedam piec „Strebei” 
24 członowy, hydrofor z 
motopompą. Luboń k. Po­
znani a, Sobieskiego 66.

34049g
Motocykl WFM bardzo do­
bry zamienię na samo­
chód bagażówkę lub mało­
litrażowy ewentl. za małą 
donłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34050g.
Maszynę do dziurek w 
bielizn,ie sprzedam. Po­
znań, Łąkowa 14 m. 2.

34O64g

Lokale
Mieszkania 3-pokoj owego 
w śródmieściu poszukuje 
lekarz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 33861g;
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią i przedpo­
kój w Środzie Wikp. przy 
Rynku na podobne w Po­
znaniu lub Puszczykowie. 
Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 34005g.
Zamienię pokój z dopro­
wadzoną instalacją świetl­
ną, gazową i wodociągową 
przy ul. 27 Grudnia na 
parterze, nadający się na 
warsztat, na pokój z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szę ń. Sw ierc zewsk iego 3 
dla 3393ig,

Dnia 19 listopada 1957 zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, 
nasza matka i babcia, śp.

Jadwiga Grotowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżynach.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, DZIECI I WNUCZKI
34372g

Dnia 18 listopada 1957 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy i najukochańszy ojciec, śp.

Ludwik Sobkowiak
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w' piątek, 22 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
16 grudnia 1957 r. W' kościele Bożego Ciała o go­
dzinie 8,30.

W ciężkim smutku pogrążona
CÓRKA

Poznań. Kościuszki 32 m. 3. 34509g

WIELKOPOLSKA FABRYKA URZĄDZEŃ
MECHANICZNYCH W POZNANIU 

ulica Dąbrowskiego 81 
Ogłasza

PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
nieograniczony na sprzedaż samochodu osobo­
wego „Citroen” typu BI 11 z ceną wywołania

zł 31.500,—.
Przetarg odbędzie się w dniu 5 grudnia 1957 r., 

o godz. 10 w siedzibie zakładu.
Wadium w wysokości zł 3.150,— należy złożyć 

do dnia 4 grudnia br.
Oględzin samochodu można dokonać w przed­

dzień przetargu od godz. 9 do 14. K7212

Poszukuję spiesznie po­
koju lub pokoju z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33999g.
Poszukuję pokoju z kuch 
nią lub dużego pokoju. 
Posiadam do zamiany 
mieszkanie w Środzie. 
Zwrócę koszty remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34004g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, wysoki parter, sło­
neczne, na Większe samo­
dzielne przy tramwaju, 
Poznań, ul. św. Wojciecha 
31 m. 4. 34009g
Okazja komfortowe mie­
szkanie 2 pokoje, kuchnię 
w Nowych Tychach za­
mienię na podobne w 
Poznaniu. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 340458g.

Małego pokoiku pustego 
poszukuję za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34032g.

Pokoju z kuchnią lub 2 
pokoi za zwrotem kosztów 
remontu poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34047g.

Nieruchomości
sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Józef 
Kaszyński, Łopienno, 
pow. Wągrowiec. 33857g

Gospodarstwo 50 ha z ca­
łym inwentarzem żywym 
i martwym, zasiewami i 
budynkami po remoncie 
w pow. Koło, sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 45090p.

W bolesną rocznicę 
śmierci mojego męża,
śp.

Edwarda
Kowalewskiego
odprawiona zostanie 
msza św., w sobotę, 
dnia 23. XI. 1957 w ko­
ściele śwr. Wojciecha, 
o godzinie 8 rano.

Strapiona
2ONA

334292

Sprzedani dom I-piętrowy 
z zabudowaniami gospo­
darczymi i ogrodem owo­
cowym — na peryferiach 
w Lesznie. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33978g.
Kupię gospodarstwo z bu 
dynkami w cenie od 90 do 
100 tys. zł. Zgłoszenia 
kierować: Antoni Krupa, 
Strzyżew, powiat Ostrów 
Wikp. 33989g
Odkupię udział w Spóldz. 
Bud. Domków Jednoro­
dzinnych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3!O08g,

Różne
Suknie śiubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 30700g
Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich 
l£. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz. Grudzieniec 68.

____ 3H)44g.
Architekt - ogrodnik pla­
nuje i zakłada ogrody 
ozdobne oraz owocowe. 
Paczowski, Poznań, Po- 
plińskich 11. m. 13. 338302
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
F-ma ,,Terrax”, Poznań. 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 339982
Poszukuję wspólnika do 
konc. dobrze zaprowadzo­
nego interesu. Skup — 
sprzedaż ziemiopłodów', 
pasz, materiałów budo­
wlanych i opałowych z 
gotówką (samochód cięża­
rowy. ciągu.). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 45086p.

Przewielebnemu Ks. 
Prałatowi Jany,
Księżom parafii św. 
Michała i Serca Jezu­
sowego, Krewnym, 
Znajomym i Lokato­
rom za oddanie ostat­
niej przysługi matce 
naszej, śp.

JADWIDZE
WRÓBLEWSKIEJ

składają
serdeczne 

„Bóg zapłać!”
DZIECI

34137g

Dnia 18 listopada 1957 r. zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach na­
maszczony Olejami św. mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec 
i dziadek, śp.

Franciszek Fórmankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., o godzinie 14 z kaplicy cmen­

tarnej na Głównej.

O tym zawiadamiają
W' ciężkim smutku pogrążeni

ZONA I SYN Z RODZINĄ
P.oznań, Montreal, Londyn, Gorzów, Warszawa.. 34359g

Dnia 18 listopada 1957 r. zasnęła w Bogu, nagłe i niespodziewanie, opa­
trzona Sakramentami św. nasza najdroższa i najukochańsza siostra, śp. 

z Janowskich

Zofia Doerfferowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm., w Toruniu, po nabożeństwie, 

które odprawione zostanie w kościele Najśw. Marii Panny — na cmentarz 
św. Jana.

W głębokim smutku pogrążone
SIOSTRY

Poznań, Zakręt 2. 34S32g

Dnia 16 listopada 1957 r. zmarła nasza 
długoletnia współpracowniczka, śp.

Teresa Malińska
W Zmarłej straciliśmy cenionego i wzo­

rowego pracownika.

DYREKCJA
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu 

Artykułami Galanteryjnymi 
w Poznaniu

Druk: Zakłady Graficzne Im M Kasprzaka 
w Poznaniu. K-lfi



REDAKCJA
Zaalarmowani „sensacyjnymi" 

projektami MHW o przeznaczeniu 
„Arkadii" na bar samoobsługowy, 
dzwonimy po informację z pierw­
szej ręki.

„ARKADIA"
Kierownik lokalu nie4jest zorien 

towany. Podobno są trzy rodzaje 
barów: łyp paryski (samoobsługa), 
typ czeski (samoobsługa z automa­
tami) i typ (polski?) z obsługą 
kelnerską przy bufecie. Każdy z 
nich wymagałby remontów i przy­
stosowania „Arkadii" do nowej 
pracy. Niepokoi to personel loka­
lu, który — nauczony doświadczę 
niem „Stołecznej" — obawia się 
zamknięcia na dłuższy czas swojej 
restauracji. Dzwonimy dalej...

DYREKCJA PZG — WSCHÓD
Po konferencji z MHW zapro­

ponowano „Arkadii" automaty. Te 
raz decyzja została zmieniona. Co 
będzie w „Arkadii" — konkretnie 
nie wiadomo. Natomiast w przy­
szłym roku na pewno powstaną 
trzy bary samoobsługowe: (ul. Ra-, 
tajczaka, Lampego, Wrocławska). 
Być może, zmieni to zamiary wo­
bec „Arkadii4*. Na samoobsłudze 
w tym lokalu zależy głównie Po­
znańskiemu Zarządowi Handlu. On 
więc wie najlepiej.
POZNAŃSKI ZARZĄD HANDLU
Nic nie dowiedzieliśmy się. Kie­

rownictwo PZH jest w tej chwili 
„w terenie44. Brawo! Wobec tego, 
dowiemy się następnym razem...

(zs)

nsiEKioHosir]
I „Janek Wędrowniczek" wy- ]
I zdrowiał i w środę odbyło się s

— długo przez... grypę — od­
kładane setne przedstawienie, i 
dzięki pomocy dużego przyja- i 
cielą, pana dr. Smolińskiego, i 
który z długą brodą przybył j 
na nasz apel i czym prędzej l 
wyrwał Janka z grypy.

— Ale, czy wyleczył go z chę || 
ci do wędrówek — zobaczy- I 
cie sami...

MARCINEK

P. S.: Zapraszam dziś swoich i 
• przyjaciół i Pana Doktora na i 
i 101 przedstawienie „Janka" o ii 
! godz. 11.

Koncerty
bachowskie

Na zakończenie Festiwalu Jubi­
leuszowego z okazji X-lecia Fil­
harmonii poznańskiej odbędą się 
22 i 23 bm. o godz. 19.15 w Auli 
UAM dwa koncerty symfoniczne 
w całości poświęcone twórczości 
J. S. Bacha. Na wstępie koncertu 
usłyszymy: II Suitę h-moli w wy­
konaniu Włodzimierza Tomaszczu- 
ka (flet) i orkiestry smyczkowej; 
następnie Koncert fortepianowy 
A-dur, Koncert na dwa fortepiany 
c-moll, Koncert na trzy fortepia­
ny C-dur oraz Koncert na cztery 
fortepiany C-dur. Soliści: Zbigniew 
Drzewiecki, Jan Ekier, Jan Hoff­
man, Bolesław Woytowicz.

Orkiestrą dyrygować będzie Sta­
nisław Wisłocki.

listonari Imieniny:

21
czwartek

Marii 
ł Janusza

Teatry
OPERA — g. 19 „Konrad Wal­

lenrod44; POLSKI — godz. 19 
„Dziewczyna z dzbanem"; NO­
WY — godz. 19 „Jim i Jill"; 
OPERETKA POZNAŃSKA — 
godz. 19 „Hrabina Marica"; 
SATYRY — g. 20 „Lekarz z uro­
jenia"; MARCINEK — godz. 11 
„Janek Wędrowniczek"; IZBA 
RZEMIEŚLNICZA — g. 19 „Karli- 
ni“.

Kina
APOLLO — g. 9, 12, 14, 16, 18 i 20 

„Kapelusz pana Anatola" (polski, 
16 1.) ,g. 11 „Sputnik" (dokum.); 
BAŁTYK — g. 16, 18 i 20 „Chleb^ 
miłość i fantazja" (włoski, 16 1.); 
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 i 18 
„Indiański wojownik" (USA, 12 

panoram.); MUZA — g, 10—20
„Spotkania44 (polski, 18 1.); WAR­
TA — g. 10 i 11 „Miś — zabijaka" 
(bajka), g. 12, 14.15, 16.30 i 20
„Ludzie w bieli" (franc., 18 1.), 
g. 18.45 „Osioł w lwiej skórze" 
(dokum.); TARGOWE — godz. 17
1 19.30 „Godzilla" (japoński, 14
1.); WOJSKOWE — nieczynne; 
CZTERNASTKA— g. 14, 16, 18 i 20 
„Noc sylwestrowa" (radź., 7 lat); 
MINIATURKA — g. 15 — dokum., 
g. 16, 18 1 20 „Achtung, Bandi- 
t.en“ (włoski, 14 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 17 1 19.30 „Mężowie 
na przeszkoleniu" (czeski ,12 l.);O- 
SIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 i 20 
„Podhale w ogniu" (polski, 7 lat); 
PIAST (Starołęka) — godz. 17 i 19 
„Lady Hamilton" (ang., 16 lat);

Na kogo czeka praca?
Na początku bieżącego roku zatrudniano w Poznaniu ponad 179 

tys. osób, w tym przeszło 60 tys. kobiet. Najwięcej, bo 70,5 tys. 
osób, pracowało w przemyśle, przeszło 24 tys. w budownictwie, 
ponad 20 tys. w różnych placów kach kulturalno-socjalnych, 19 
tys. w handlu i zbiorowym żywieniu oraz blisko 15 tys. w trans­
porcie i łączności, Gdy chodzi o kobiety, to najwięcej, bo przeszło 
23 tys. spośród nich, pracowało w przemyśle, blisko 12 tys. w 
placówkach kulturalno - socjalny ch, a ponad 10 tys. w handlu 
i żywieniu zbiorowym.

ZA gółem zatrudniano o 3 
proc, więcej osób, niż na 

początku 1954 roku. Przewidu­
je się, że z końcem grudnia br. 
zatrudnionych będzie blisko 
187 tys. osób, z tym, że w ad­
ministracji i różnych instytu­
cjach oraz organizacjach spo­
łecznych ilość pracowników 
raczej się zmniejszy. Chodzi o 
to, że w Poznaniu notowano 
pewne przerosty, gdyż co szó­
sty z zatrudnionych jest pra­
cownikiem administracyjnym. 
Dysproporcje są zbyt duże i 
władze centralne przerosty te 
obecnie likwidują. To właśnie 
jest przyczyną, że w Poznaniu 
trudno nieraz uzyskać pracę
umysłową.

W związku z powstaniem no­
wych zakładów i rozszerze­
niem działalności już istnieją­
cych, nadal odczuwa się brak 
pracowników kwalifikowa­
nych i niekwalifikowanych, 
zwłaszcza murarzy, tynkarzy, 
lastrykarzy, 'ńeśli, zbrojarzy, 
szewców, cholewkarzy i kraw­
ców. Oczywiście bywa i tak, że 
oferowany charakter lub wa­
runki pracy nie zawsze każde­
mu odpowiadają, ale to już in­
na sprawa.

W marcu 1938 r. zatrudnia­
no np. w Poznaniu tylko 74 tys.

Nagrody rozlosowano
Zgodnie z naszą zapowiedzią, 

w dniu wczorajszym w lokalu 
TPP-R odbyło się publiczne 
losowanie nagród naszego 
wielkiego konkursu. Dokładną 
listę zwycięzców wraz z pra­
widłowym rozwiązaniem po­
damy w numerze jutrzejszym.

ZNICZ (Luboń) — godz. 17 i 19 
„Tata, mama, gosposia i ja" (fran­
cuski, 12 1.); FOTOPLASTIKON — 
godz. od 9—21 „Madagaskar".

Rqdśg>
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

15.10 — węgierska muzyka lu­
dowa; 15.30 — aud. dla dzieci; 
16.05 — koncert chóru 1 orkiestry 
Rozgłośni Wrocławskiej; 16.50 — 
„Na temat grypy" — pogadanka; 
17 — kącik spikera; 17.25 — „Wiel­
kopolskie kominki"; 17.50 — daw 
ne i współczesne rytmy taneczne; 
13.10 — w rytmie sportowym; 18.35
— muzyka i aktualności; 19 — fe­
lieton J. Matuszyńskiego; 19.10 — 
aud. dla młodzieży pt.: „Euterpe 
w naszym mieście"; 19.30 — poe­
tycki koncert życzeń; 20.13 — kro­
nika sportowa; 20.25 — chwila mu 
zyki; 20.30 — Fala 56; 20.40 — mu­
zyka taneczna; 21 — 1 aud. kon­
kursowa; 21.40 — koncert krakow­
skiej orkiestry PR; 22.10 — „Su­
cha skała" — fragm. opow.; 22.15
— „O muzyce ' elektronowej"; 
23.30 — muzyka rozrywkowa.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Teiewśzja
g. 19 — kronika filmowa; 19.15 — 

Tele-rozmaitości; 20 — „Ode wsi 
muzyka"; 20.20 — filmy dokumen 
talne: „Sputnik" prod. radzieckiej 
i „Amundsen" prod. norweskiej; 
21.45 — Czy wolno prosić (II lek­
cja tańców towarzyskich).

tnwcs:
SZPITAL MIEJSKI IM. RA- 

SZEI (ul. Mickiewicza, tel. 42-71); 
APTEKI; Dzierżyńskiego 349, Gło 
gowska 47, Kraszewskiego 12, Ma­
zowiecka 12, PI. Wiosny Ludów 3, 
Główna 53.

osób, a więc przeszło dwukrot­
nie mniej, niż obecnie. W 1931 
roku zarejstrowano w Pozna­
nia blisko 20 tys. bezrobot-

KALLO - GAZOWNIA?...
— Dlaczego ostatnio zma 

lało ciśnienie gazu?
Wyjaśnienie: awaria na 

Dolnej Wildzie — zapadła 
się 35-metrowa część sieci 
okrężnej średniego ciśnie­
nia. Pod działaniem... fir­
my remontowej, naprawia­
jącej instalację wodną na 
zlecenie Wodociągów. W wy 
niku „remontu* 1* Dębiec i 
Jeżyce będą mieć do końca 
tygodnia niskie ciśnienie 
gazu. Naprawa sieci gazo­
wej obciąży Wodociągi.

Oto wyniki nieporozumie 
nia... (zs)

Informujemy
Poznański Oddział Polskiego To­

warzystwa Medycyny Sądowej i 
Kryminologii organizuje cykl po­
siedzeń naukowo-dyskusyjnych po 
święconych zagadnieniom psychia 
trii sądowej. Pierwsze zebranie od 
będzie się 21 bm. o godz. 18 w 
sali wykładowej Zakładu Medycy­
ny Sądowej AM w Poznaniu, ul. 
Święcickiego 6. Referat wygłosi 
dr Halina Saley-Szwedkowicz.♦ * *

Zjednoczenie Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumentalnych, 
Wielkopolski Związek Śpiewaczy 
organizuje od drugiej połowy li­
stopada nowe kursy dla dyrygen­
tów chórów amatorskich.

Po ankiety i szczegóły winni się 
kandydaci zgłosić do biura Wiel­
kopolskiego Związku Śpiewacze­
go, ul. Ratajczaka 31, II ptr.

* * *
Zjednoczenie Polskich Zespołów 

Śpiewaczych i Instrumentalnych 
Okręg II urządza 23 bm. o godz. 18
w auli Liceum im. Marcina Ka­
sprzaka przy ul. Strzeleckiej „Je­
sienne Święto Pieśni" połączone z 
konkursem chórów o nagrody 
przechodnie. Nastąpi też wręcze­
nie honorowych odznaczeń śpie­
waczych nadanych przez Zarząd 
Główny ZPZSil z okazji Festi­
walu Chórów Polskich, Organiza­
torzy proszą społeczeństwo m. Po 
znania o wzięcie udziału w impre 
zie.

* * *
Odczyt na temat: „Problematyka 

budowy socjalizmu” zapowiedzia­
ny przez Polskie Towarzystwo Eko 
nomiczne na dzień dzisiejszy nie 
odbędzie się z uwagi na wyjazd 
zagranicę prelegenta prof. dr. Ed­
warda Lipińskiego.

* * *
W ramach wykładów Uniwersy­

tetu dla rodziców odbędzie się w 
przyszły czwartek — 21 bm. o godz. 
18, w Collegium Minus wykład doc 
dr. J. Kwiatka na temat „Kara 
i nagroda w wychowaniu”.* » *

Od 21 bm. czynna jest w salach 
Muzeum Narodowego wystawa 
prac Z. Waliszewskiego. Ekspozy­
cja, obejmująca ogółem 41 prac, 
stanowi ęiekawy przegląd twór­
czości artysty.

Zjazd
historyków sztuki

21 i 22 bm. w Sali Odrodzenia
w Starym Ratuszu odbywa się 
doroczny zjazd Stowarzyszenia 
Historyków Sztuki, połączony z 
naukową sesją, poświęconą zagad 
nieniom baroku.

Referaty wygłoszą; prof. dr 
Stanisław Herbst (Charakter i 
przemiany kultury w XVII w.); 
doc. dr Jan Białostocki (Barok: 
styl — epoka — postawa); prof. 
dr Władysław Tomkiewicz (Sztu­
ka baroku w Polsce). Na temat 
baroku wielkopolskiego mówić 
będzie mgr Janusz Powidzki — 
który przedstawi pracę zbiorową 
historyków sztuki ośrodka po­
znańskiego.

„Koń ma cztery nogi i się 
potknie“ — mówi stare 
■przysłowie, dlaczego więc 
nie mogło się to przydarzyć 
i tramwajowi, który ma czte 
ry koła? Taki właśnie los 
spotkał jadącą przedwczoraj 
ul. Dzierżyńskiego „dzie­
wiątkę^, przy której uła­
mała się oś zaraz z kołem. 
Zaalarmowany tramwaj po­
gotowia. technicznego przy­
jechał natychmiast na miej­
sce wypadku i szybko usu­
nął przeszkodę. Pod tram­
waj podłożono dwukołowy 
wózek, zwany „psem“ i 
„inwalidę11 odwieziono do 
remizy.

Fot. Kazimierz Przychodzki
T

nych, którzy łącznie z rodzina­
mi stanowili przeszło siódmą 
część ludności miąsta.

Jak lvynika z danych, opra­
cowanych przez Miejską Korni 
sję Planowania Gospodarcze­
go, w 1960 roku będzie zatrud­
nionych w Poznaniu około 200 
tys. osób, w tym przeszło 185 
tys. w placówkach uspołecznio 
nych. Być może, trudno będzie 
nawet osiągnąć tę cyfrę, gdyż 
w związku ze spadkiem grupy 
ludności w wieku zdolności do 
wykonywania zawodu, podaż 
pracy będzie niewspółmiernie 
mała w stosunku do zapotrze­
bowania. Oczywiście trudno 
przewidzieć, w jakich grupach 
nastąpią największe braki, ale 
prawdopodobnie w branży me­
talowej i budowlanej.

Tak więc perspektywy na 
uzyskanie pracy w najbliż­
szych latach są raczej pomyśl­
ne, zwłaszcza dla fachowców. 
W dodatku przy odpowiedniej 
inicjatywie Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania i Wy­
działu Przemysłu będzie moż­
na jeszcze bardziej rozszerzyć 
te możliwości. (L)

ULICE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
BĘDZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

Krótko
NA MIĘDZYNARODOWY tur­

niej szablowy w Warsżawie od 
22—24 bm., drużyna Związku Ra­
dzieckiego nie przybędzie, gdyż 
w tym samym terminie odbywają 
się w ZSRR mistrzostwa krajowe. 
W turnieju uczestniczyć będą ze­
społy: Węgier, Francji, NRF oraz 
Polski I i II.

* * *

HOKEIŚCI STOŁECZNEJ LE­
GII rozegrali pierwsze spotkanie 
w Moskwie. Ulegli oni pierwszo­
ligowej drużynie Spartaka — 3:8.

* * *

NASZ BIEGACZ — Stefan Le­
wandowski, otrzymał zaproszenie 
do USA, celem wzięcia udziału na 
początku przyszłego roku w kil- 
jku startach, m. in.: dnia 22 lute­
go w Madison Sąuare Garden — 
igdzie odbędą się mistrzostwa ha-

Tragiczny wypadek
działacza motorowego

Polski sport motorowy, w 
(szczególności poznański, dotknię- 
ity został nowym bolesnym cio- 
isem. Wskutek wypadku samocho­
dowego zginął w Poznaniu wie­
loletni działacz, prezes PZMot. 
■Okręgu Poznańskiego — Jan Szyi 
jler — por. MO, naczelnik Inspekt. 
Ruchu Dróg. MO. Tragicznie zmar 

Iły był członkiem Olimpii, zasia- 
|dał w Zarządzie Głównym PZM, 
{znany był ze swej ruchliwej dzia 
palności na polu krzewienia moto- 
ryzacji. Szczególne uznanie zdo- 
jbył sobie Szyller w zakresie re- 
jgulacji ruchu kołowego na tere­
nie miasta.

I Zmarły osierocił żonę i dwoje 
dzieci. Pogrzeb odbędzie się w 
piątek. (p)

Konferencja
prezesów klubów

Poznański Komitet Kultury Fi­
zycznej zwołuje na piątek, godz. 
18, w świetlicy Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania (Nowy 
Ratusz) konferencję prezesów 
wszystkich klubów miasta Pozna-

Sprawa kliniki
— rozstrzygnięta

Nasi Czytelnicy znają z licz­
nych artykułów i notatek prze 
bieg dyskusji toczącej się mię­
dzy przedstawicielami różnych 
instytucji, zainteresowanych 
sprawą przejęcia przez Akade­
mię Medyczną na cele kliniki 
położniczej kompleksu budyn­
ków przy ulicy Kościuszki, 
zajmowanych przez wojsko. Po 
długich targach ustalono 
wreszcie terminy przejęcia 
tych budynków przez poznań­
ską AM. Dzięki godnej po­
chwały postawie przedstawi­
cieli Ministerstwa Obrony Na­
rodowej i miejscowych władz 
wojskowych, budynki przy ul. 
Kościuszki zostaną przekaza­
ne Akademii Medycznej w ter 
minie do 1 styeżnia 1958 roku.

Dzięki temu, po uprzednim 
przeprowadzeniu niezbędnych 
robót adaptacyjnych, Poznań 
uzyska około 250 łóżek w no­
wej klinice położniczej. (M)

Gdzie utkwił

drugi wagon
z cytrynami?

W sobotę, 16 bm., wysłany 
został z Rzepina do Poznania 
wagon cytryn. Od tego dnia 
słuch o nim zaginął. Gdzie się 
znajduje ów drugi z kolei wa­
gon, nikt z zainteresowanych 
czynników nie umie dać odpo­
wiedzi. W środę w południe 
stacja Rzepin potwierdziła wy­
słanie wagonu cytryn do Po­
znania. Miasto nasze jednak 
ich nie otrzymało. Może po­
znańska Dyrekcja PKP zain­
teresuje się błądzącym wago­
nem i skieruje go nareszcie do 
Poznania, gdzie cytryny tak 
bardzo są oczekiwane. Istnie­
je obawa, że cytryny wskutek 
ostatnich przymrozków mogły 
ulec uszkodzeniu, (fh)

Przed mecrem Polska — ZSRR

„W stolicy Saksonii panuje 
prawdziwa gorqczka“

U naszego zachodniego sąsiada 
— NRD, spotkanie piłkar­

skie Polska — ZSRR, jest central­
nym wydarzeniem sportowym. — 
Znany tygodnik „Fussbal-Woehe" 
pisze: „W stolicy Saksonii panuje 
już prawdziwa gorączka, większa 
chyba niż przed zawodami naszej 
reprezentacji z Walią i Czecho­
słowacją".

W Lipsku zakwaterowały się 
już obie reprezentacje. Polacy za 
mieszkali w hotelu „Internatio­
nal"; radzieccy sportowcy — w ho­
telu „Astoria". Oba hotele oble­
gane są przez licznych entuzja­
stów piłki nożnej, w szczególno­
ści przez łowców autografów.

*
Stadion lipski, urządzony nie­

zwykle komfortowo (zawodnicy 
wyjeżdżają z boiska do szatni 
windami), nie pomieści jednak 
wszystkich, k,tórzy by chcleli o- 
bejrzeć mecz. Pogoń za biletami, 
które są już rozprzedane, trwa... 
Dla samych wycieczek z Polski 
i ZSRR zarezerwowano około 20 
tys. miejsc.

•M-
Wszystkie autobusy i samocho­

dy, wyjeżdżające z Polski do Lip 
ska, wyjadą z jednego punktu 
zbornego we Wrocławiu. Jedynie 
z Warszawy wyjedzie pociąg, wio­
zący stosunkowo niewielu szczęś­
liwców. Kibice polscy zgrupowani 
zostaną w specjalnym sektorze. — 
Wszyscy otrzymają chorągiewki o 
barwach narodowych.

•K-
Nareszcie, krótko przed wyjaz­

dem, do Lipska przybył na zgru­
powanie do Wrocławia „świeżo u- 
pieczony" małżonek, skrzydłowy 
zabrskiego Górnika — Ernest 
Pohl. Mimo przerwy w trenin­
gach wykazał on niezłą formę. 
Czeka go jeszcze, podobnie, jak 
całą drużynę, kilka ostrych tre­
ningów na lipskim stadionie.

*
Trenerzy polscy: Foryś i Cebu­

la, nie dają żadnych wypowiedzi 
co do ewentualnego składu naszej 
drużyny, gdyż zadecyduje o tym 
kapitan związkowy. Trenerzy pod 
kreślają dobrą formę i ducha za­
wodników, celne i silne strzały 
napastników.

— Drużyna polska obecnie jest 
bardzo groźna — oświadczył tre­
ner radzięicki — Kaczalin. — Pił­
karze polscy, po zwycięstwie w

Rozważmy }
W przytoczonym wczoraj (patrz 

art. „Zawiłe sprawy dębieć- 
kiego ogrzewania”) wyjaśnieniu 
dyrekcji HCP, wskazano nam ogól­
nie na przyczyny złego ogrzewa­
nia. Wynikało z niego, iż na pe­
wno nie HCP ponoszą odpowie­
dzialność za stan centralnego ogrze 
wania. Być może, że to DZBM... 
DZBM z kolei też ma podobno po­
prawki do sprostowania HCP. Mo­
że też z pewnością wskazać na 
obiektywne trudności, które w je­
go pojęciu wszystko usprawiedli­
wiają. _

Niewielką budowlą nowej pod­
stacji pomp centralnego ogrzewa­
nia zajmowali się: inwestor, pro­
jektant, budowniczy, wykonawca 
kanału pod rurociąg, wykonawca 
wymienników ciepła, instalator i 
wreszcie użytkownik. Każdy z nich 
pod inną firmą i z innego przed­
siębiorstwa... Przy takiej liczbie 
„udziałowców” nie trudno o gali­
matias. Wtedy zwłaszcza, gdy są 
kłopoty z materiałami, pieniędzmi, 
brakiem wykonawców itp.

Wniosek o budowę nowej pod­
stacji zapaui rok temu. Dokumen­
tacja była gotowa w maju, w lipcu 
rozpoczęto wznosić budynek, we 
■wrześniu — kopać kanał, instala­
torom zabrakło już czasu na ukoń­
czenie robót w terminie. Ostatni 
wykonawca, instalator — Pozn, 
Zjedli. Instalacji Przem. — stawał: 
na głowie, by przyspieszyć wyko­
nanie specjalnych, długotermino­
wych zamówień. Nie nadgonił 
czasu, który być może stracili in­
ni. Mogło być nawet inaczej, ale 
nie idzie nam tu o ścisłość faktu.

W gruncie rzeczy użytkownicy 
mają uzasadnione pretensje. Na 
swoją pracę patrzymy bowiem nie 
tylko przez pryzmat własnych, u- 
zasadnionych trudności, ale i od 
strony użytkownika — zwykłego 
mieszkańca. Gdyby bowiem budo­
wano dla niego, projektowano dla 
niego, wykonywano dla niego — 
wtedy wszystkie „plany przerobu”, 
terminy dostaw i ukończenia ro­
bót, byłyby ustalane przede wszyst 
kim pod kątem jego potrzeb.

Wszyscy o tym dobrze wiemy! 
Zgoda, ale ostatecznie czło­
wiek przede wszystkim...

(zs)

Z okazji srebrnego jubileu- ‘ 
szu pożycia małżeńskiego Mi- i 
chałostwa Kluczyńskich, o- ; 
fiarnych w służbie społecznej, ! 
serdeczne życzenia — długich 
lat zdrowia i dalszej owocnej 
pracy — składa ■wdzięczny

Fr. Hryniewicz-Barański

Chorzowie, mają, jakby przypięte 
skrzydła, i grać będą z dużym za­
pałem. Moja drużyna jednak po- 
każe w Lipsku swoją wartość 
sportową i dostarczy sympatykom 
piłki nożnej w kraju radości z 
odniesionego zwycięstwa — powie 
dział, pewny sukcesu — radziecki 
trener... (P)

Na 27 „Koziołki" wpłynęło aż 
26 rozwiązań z czterema trafie­
niami. Są to numery: 88193, 8S252, 
53159, ’ 177312, 226385, 101779, 131995, 
281791, 40403, 139623, 130933. 11664,
127973, 319582, 154997, 45401, 130109, 
404137, 124596, 24422, 44432, 121925,
125300, 14609, 273388, 152782.

Ich właściciele otrzymują po 
19.643,90 zł. Na nagrody III sto­
pnia z trzema trafieniami 873 u- 
czestników gry otrzyma po 585,— 
zł, a 22.469 grających za dwa tra­
fienia uzyska po 22,70 zł. Nagro­
dy w wysokości 5 tysięcy zł z 
funduszu premiowego otrzyma 12 
uczestników gry. Losowanie tych 
premii odbędzie się 8 grudnia br.

W ub. niedzielę wylosowano 
premie po 5 tysięcy zł dla uczest­
ników 24 gry. Premie otrzymują 
właściciele kuponów nr nr: 42143, 
182095, 17061, 63619, 237552, 9215,
101979, 208334, 13G36, 197694, 143923.

Działkę budowlaną wylosował 
właściciel kuponu nr 122214, od­
danego w punkcie odbioru nr 6 
w Poznaniu. Następne losowanie 
w Szamotułach. (M|

»TOTEK« komunikuje
P. P. „Totalizator Sportowy44 za 

wiadamia, że w 45 zakładach pił­
karskich z dnia 17 XI 1957 r., wo- 
bec rozegrania 11 spotkań oraz 

\braku rozwiązań bezbłędnych — 
przyżnaje się, zgodnie z regula­
minem, nagrody tylko dwóch sto­
pni.

Stwierdzono 5 rozwiązań z 1 
błędem — nagrody po 21.041 zł 
oraz 90 rozwiązań z 2 błędami — 
nagrody po 1.753 zł.

W konkursie „Toto-Lotek" na 
dzień 17 listopada br., stwierdzo­
no 36 rozwiązań z 5 trafieniami — 
nagrody po 34.859 zł, około 2190 
rozwiązań z 4 trafieniami — na­
grody po 573 zł i ponad 48.000 roz­
wiązań z 3 trafieniami — nagrody 
po 26,— zł.
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